
LUBIEŻNIK ZATRZYMANY
46-letnl m ieszkaniec Gorzowa, ka 

rany w przeszłości za czyny lubież 
ne wobec nieletnich,' wciągnął 9-Ict 
nią dziewczynkę na klatkę schodową 
budynku przy ul. Staffa. Broniła 
Bię i napastnik wkrótce uciekł spło 
szony przez je j matkę. D w ie godzi­
ny później, w rejonie ulicy Korcza 
ka, podobnie postąpił jednak wobec 
Innej, tym razem 6-Ietniej dziew­
czynki. Dziecko znów wszczęło  

(Ciąg dalszy na str. 2)

PO CIEMKU
Zakład Energetyczny w  Lubinie 

stoi przed trudnym wyborem. 1,5 
miliarda złotych, to kwota, która 
nie w płynęła do kasy zakładu od- 
odbiorców energii elektrycznej. Naj 
bardziej zadłużona jest oświata i 
służba zdrowia. Ze znaczną częścią  
tej kwoty zalegają jednak indywi 
dualni użytkownicy. Okazuje się, że 
w  bogatym Lubinie niemal każde­
go m iesiąca przybywa ludzi prak­
tycznie bez środków do życia. N ie­
którzy z nich uzyskują doraźną po (Ior Gawroriic uw-iżi że
Sn°oClPr I,CJ?krCg0 O S r o d k .a  Pom(7 ’ 's tąp ić  korekta naszej' poli społecznej. Innym grozi po prostu
wyłąrzenie energii. Kierownictwo 
Zakładu Energetycznego zwleka z 
trudną decyzją, jednak powiększa­
jące się zadłużenie wobec elektrow  
ni, może przyspieszyć decyzję.

(Mid)
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Aleksander Gawronik:
T a  a f e r a  n i e  d o t y c z y  A r t - B ,  l e c z

S k a r b  P a ń s t w a  s t r a c i ł  6  b i l i o n ó w  z ł o t y c h

Poznański przedsiębiorca Aleksan pan otrzymywać 6 mld zł m iesięcz cy właściciele banku być może za 'I* l*a\vrnrilr nwnja 7P rrmcf ti •' _  ~ ..  _______ • * „ i .  r* ' .

REAKCJA WOJEWODY 
BARAŃCZAKA

•Tak się dowiadujemy wojewoda 
zielonogórski Jarosław Barańczak 
zapowiedział zwołanie w najbliższą 
niedzielę konferencji prasowej. Ma 
na niej zamiar ustosunkować się  do 
licznych zarzutów i oskarżeń jakie 
padły pod jego adresem ze strony 
odwołanego niedawno ze stanowis­
ka wicewojewody Tadeusza Dobiec 
kiego. (kos)

musi ns 
polityki gos­

podarczej: „lepiej żyć z kontrolo­
waną inflacją niż z lawinowo na­
rastającym bezrobociem'’.

— Bank Handlowo-Kredytowy w  
Katowicach zaprzeczył, jakoby mial

nie za kierowanie Art-B... pomnieli.
Na tę kwotę podpisywałem ' Jakie jest pańskie zdanie o

przy świadkach, kontrakt z tym Przedstawieniu przez prokuraturę
bankiem. Tych pieniędzy dotąd mi b- wiceprezesowi Art-B Andrzejo-
nie-w ypłacono. Istnieje jednak stu Januszowi Gąsiorowskicmu za-
procentowe zabezpieczenie mojego r / ']'11 zagarnięcia, na szkodę skar-
roszczenia, o czym w natłoku pra- (Ciąg dalszy na str. 2)

Mazowiecki - Olszewski
Jak premier 
z premierem?

W czoraj w ieczorem  odbyło sią  
spotkan ie T adeusza M azow ieck i*  
go z Janem  O lszew skim .

W rozm ow ie z dziennikarzem  
P A P przew odniczący Unii D em o  
kratyczn ej potw ierdził, że odbyło  
się  ono na osob istą  prośbę Jana  
O lszew skiego. (PAP)

N iem al codziennie goszczą w  naszych dom ach d zięk i ekranow i 
I V  liderzy partu , k tóre  u siłu ją  s tw o r zy ć , koalicję. Jednak to m y  
le s te sm y  trak tow an i przez n ich ja k  n ieproszeni goście Szanow ni 
P anow ie L iderzy  przebijają się taranem  przez zw a rty  tłu m ek  żąd  
nych  sensacji d ziennikarzy, z rzadka zaszczycając ich  w ym ija ją ­
cym  zdankiem , bądź enigm atyczną  zb itką  sloganów. N aradek w pa  
tru je  się rano w  pierw sze strony  gazet, a w ieczorem  z  napię­
ciem  w bija  w zrok  w  ekran telew izora. I  nic. Z nów  Panowie L i­
derzy po rozdeptaniu  k ilk u  d zien n ika rzy  pow siadali do sw ych  li­
m uzyn , nie zaszczycając sw ych  w spółobyw ateli choćby nam iast­
ką inform acji.

Panowie L iderzy  są obrażeni na prasą i inne m ass media. Przy  
m ierzają  one bow ięm  m in isteria lne taki do partii i nazw isk. Poli­
ty c y  ze św ię tym  oburzen iem  na szlachetnych  tw arzach  zarzeka ją 
się, że takie  przym iarki w  ogóle jeszcze  nie m ia ły  m iejsca i os­
karżają nieodpow iedzialną prasę a rozbudzanie szkodliw ych  emo 
cji w ówczas, gdy narodow i po trzebny je s t spokój.

Szanow ni Panowie Liderzy. Spokó j to  m y  zachow ujem y stoicki. ' 
P atrzym y na W asze pełne zadow olenia tw arze. C zekam y cierpliw ie  
na to, byście w y ja śn ili rtam, czego dokładnie do tyczą  spory i co 
zostało ju ż  uzgodnione. B rak  in form acji stw arza  pustkę, którą  pró 
bują w ypełn ić  dziennikarze. To jes t ich  praw o, ich  zadanie. Nie 
oczekujcie od nich pokory i czołobitności, te  ęzasy m a m y podobno  
za sobą. A  dzięk i W aszej ta jem niczości i  lekcew ażen iu  środków  
masowego przekazu  w iększość spo łeczeńshą i jes t cor.az bardziej

(Ciąg da lszy  na str. 2)

Kuf@ S k u f l o w i ' ' n j e r i m y ?
Czterech posłów z Polskiej Par- loną podczas kongresu założyciels-

tii Przyjaciół Piwa utworzyło klub kiego w kw ietniu j 991 r. i zgodną
poselski PPPP. Będzie to drugi klub ze statutowymi założeniami partii”,
tej partii, bowiem 11 bm. powstał A. Halber powiedział, że gdyby
Polski Program Gospodarczy — regulamin Sejm u nie przewidywał
klub poselski PPPP. istnienia małych klubów’ '— „piwo­

sze”, którym przewodzi nie zam ie-
Przewodniczącyńi drugiego klubu rzają ubiegać się o uczestnictwo w

wybrano Adama Halbera, w icepre- klubach innych ugrupowań. Zado-
zydenta Polskiej Partii Przyjaciół woli ich bowiem funkcjonowanie w
Piwa. W oświadczeniu przekaz-mym kole poselskim . Dodał również, że
PAP pisze on, że nowy klub uzys- akces przystąpienia do klubu zgło-
kał poparcie większości Członków siło już kilku następnych posłów,
władz partii zebranych w  lawie naj którym nie odpowiada „biznesowy
wyższej. Klub PPPP „reprezento- charakter” klubu — Polski Program
wać będzić lin ię programową usta- Gospodarczy. (PAP)

M in i s t e r  W a c h o w s k i  
n a d a l  c a e k a

Wczoraj w  dalszym ciągu nie zo- wypowiedzi ugrupowań po!itvcz-
slaiy p o d ję te . rozmowy pomiędzy nych, ale nie sa one adresowane
pięcioma partiami centroprawicowy do Belwederu, bezpośrednio do naj-
m i a pełnomocnikiem prezydenta bardziej upełnomocnionej osoby”. 
M ieczysławem W achowskim. . x  x  x

„Minister Wachowski czeka na Wczoraj doszło do 1,5-godzinnego 
sygnał ze strony piątki”* — po- spotkania przedstawicieli Unii D e- 
wiedział dziennikarzowi PAP rze- mokratycznej z koalicja pięciu u -  
cznik prezydenta Andrzej Drzycim- grupowań centro-prawicowych. 
ski. Zdaniem rzecznika „do tej po­
ry pojawiają się różnego rodzaju (Ciąg dalszy na str. 2)

■saBWamaHE—

Szewardnadze 
iia barykadach?

Eduard Szewardnadze, który w e  
wtorek, po bez mała rocznej przer­
wie, wrócił do sterów dyplomacji 
radzieckiej, oświadczył, żo sytuacja 
w ZSRR jest dziś trudniejsza niż 
Ifrżcd sierpniowym puczem.

W tych warunkach — powiedziai 
Szewardnadze w  wywiadzie dia 
agencji tnterlax i dziennika „Iz- 
w iestia’ — nie mogłem pozostawać 
biernym obserwatorem. Musimy za 
jąć swoje m iejsca na barykadach, 
py ratować pokój, a i bowiem niesta­
bilny Związek Radziecki stanowi w 
tej chwili największe zagrożenie  
d!a świata — stwierdził ten znany 
polityk.

Irluard Szswariinadze oznajmił 
również iż za swoje najważniejsza 
zadanie uważa prowadzenie nowej 
poli łyki wobec wszystkich suweren 
nych republik byłego ZSRR. |

Powrót Szewardnadze na stanow i­
sko szefa dyplomacji radzieckiej 
jest niewątpliwie sensacją, choć spe \ 
kulacje na ten temat trwały w  Mo- ; 
skwie od sierpniowego puczu.

Obserwatorzy radzieckiej sceny  
politycznej byli zgodni co .do tego, 
że tylko Szewardnadze, cieszący się 
wielkim  autorytetem Oraz szacun­
kiem na całym św iecie i uważany 
za jednego z przywódców obozu de 
mokratycznego w  Związku Radziee- 

(Ciąg da lszy  na str. 2)

O  Jak powstały postacie "Polskiego ZOO- - z rozmowy! 
z "ojcem” tego pomysłu
O Jaki rozkaz otrzymała Straż Graniczna (raport \ 
Macieja Szafrańskiego z granicy)
O Czy można się nauczyć żyć z chorymi na AIDS { 
(rozmowa Anny Bułat-Raczynskiej ze Zbigniewem j 
Izdebskim)
O Jaką mamy armię (wizyta w 4  DywlJjl Zmecha-f 
nizowanej im.Jana Kilińskiego)

CENTRUM TERAPII NATURALNEJ W TYCHACH
z a p r a s z a  n a  s e a n s e  

U Z D R O W I C I E L A -  

- B I O E N E R G O T E R A P E U T Y

T 0 D E C IS Z M  
CIECI LI INS1CI EC iO

z Dortnsenda (RFN)
22.11 o BOJlz. 15 .30 w  Lubinia - DKZM
23.11 o B3c?z. I 2 .c s  w  żarach  - ZCK
23.11 o godz. 17 .00  śv ZisSansi Górze - EJK “ŁumeS"
24.11 o godz. 13 .00  w  G łogow ie - ! LO

K arty w s t ę p u  tira n a b y c ia  w  m io j s c u  s a a n s ń w .
w m

« T r z ę s ą c a »  
s ię  E u r o p a

W nocy z wtorku na środę sejs 
mografy zuryskiej Wyższej Szkoły  
Technicznej odnotowały — najsil­
niejsze od kilkudziesięciu lat’ — 
trzęsienie ziem i w  Szwajcarii, któ 
rego siła dochodziła nawet do 5,5 
stopnia w  skali Richtera.

Trzęsienie ziem i, które odczuwał 
ne bylo także w  Niemczech, nie 
spowodowało strat materialnych.

Trzęsienie ziem i m iało także miej 
sce na Węgrzech. Wstrząs tektonicz 
ny o sile od 2 do 3 stopni w  ska 
li Richtera, nia spowodował żad­
nych ofiar ani strat m aterialnych  
wystąpił w'e wtorek wieczorem  w  
województwie Nograd w północno- 
wschodnich Węgrzech. (AFP)

□  "Naturysta, to taki człowiek, który chodzi nago. Gdzie, 
kiedy I po co?" - rozmowa Mirosława Drewsa z Tadeuszem 
Muslallklem
□  "Ze wszystkich młodzieńczych subkultur skin wyróżnia się 
przede wszystkim schludnym wyglądem" - reportaż Krzysztofa 
Grzegrzółkl
□  "Już półtora wieku upłynęło od czasu, kiedy ostatni 

flżans przemknął ulicami Głogowa* - artykuł Janusza 
lutkowskiego

Jacek Fedorowicz pisze: "Bedzie dobrze" 
~ Kram dla dam - Nowość "Gazety Nowej’’
K r z y ż ó w k i ,  r e b u s y ,  z g a d y w a n k i  

b ę d ą  C i ę  b a w i ć  a ż  d o  n i e d z i e l i

W e i l ®

nieświadomym agentem?
Brytyjskie i amerykańskie środ- uwalnianiu zakładników zachodnich

ki przekazu podniosły wielką falę w  Libanie.
spekulacji na tem at teg s  w  jakim Telewizja BBC w nadanym we
stopniu uwolniony zakładnik bry- wtorek programie utrzymywała, że
t.yjski, Tcrry W aite byl św iado- rząd Reagana wykorzystywał Wai
mym lub nieświadomym narzę- te'a — bez jego wiedzy — jako po
dziem w  rękach amerykańskiego zorację dla transakcji ..broń za za
wywiadu wojskowego, kiedy w  la kładników”. W edług BBC z Waite-n
taeh 1985-86 pośredniczył jako w y- w  tym celu spotkał się około dwu
slannik K ościoła Anglikańskiego w  (Ciąg dalszy na str. 2)

m i

B L U Z K I
K O S Z U L O W E

DAMSKIE
k o s z u l e

Z i e l o n a  G ó r a  
u l. J ę d r z y c h o  w s k a  4  Z

Albańscy studenci 
żądają dymisji 
prezydenta

W A lban ii trw ają  protesty  prze 
ciwKo złej sy tu a cji zaopatrzen io­
w ej. N asila ją  się  żądania reform  
gospodarczych i politycznych . Vv'e 
w torek  w ieczorem  akcje  protesta­
cyjne rozpoczęli studenci.

N a teren ie  u n iw ersy te tu  w  T i­
ranie ty sią ce  stu d en tów  zażądało  

( dym isji prezydenta  Kami za A lii. 
, Późnym  w ieczorem  'ponad tysiąc  
dw ustu  stu d en tó w  pom aszerow a­
ło pod gm ach parlam entu. P olicja  
nie in terw en iow ała ,.

W Szkodrze 60 stu dentów  przy­
stąp iło  do .strajku g łodow ego, żą­
dając zm ian politycznych  i gospo­
darczych w A lbanii,

(D PA )

i ^ n m |  n u  Mk n j»

r l i P n i R
|  ALBERTA, REGINY, KONRADA, 

JANUSZA

I  6Solenizantom 
i obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

Stańce
wzeszło dziś - 
o 7.06 
zajdzie 
o 15.37 
Do końca roku 
pozostało 
40 dni

Zachmurzenie duże, możliwe 

o p a d y  deszczu lub deszczu ze 
śniegiem. W  ciągu dnia 

przejaśnienia. Temperatura 

minimalna o d  -2 d o  0 ° C  

m a k s y m a l n a  od 2  d o  4 ° C

Zieiona Góra: ul.Boh.Westerplaite 
USD 11.300 -11.600 DM 6.800 - 6.950

Gorzćw Wlkp.: li Oddz. PKO 
USD 11.350 -11.490, DM 6.800 ■ 6.990

Lubin: BAX 
USD 11.480 • 11.600, DM 6.920 - 6.990

Głogów: Kantor, ul Jgo-Maja 
USD 11.300 -11.500, DM 6.900 - 6.970

Vukovar
p o  k a p i t u l a c j i

Po ustaniu walk w  Vukovarze 
setki rannych mieszkańców miasta 
oczekują od wczoraj na pomoc i 
ewakuację przez ekipy Czerwonego 
Krzyża.

Ciężarówki wojskowe zabierają z 
piwnic mieszkańców Vukovaru, kio 
rzy ukrywali się tam w ciągu trzech 
m iesięcy niemal nieustannego ost­
rzału miasta przez siły serbsko-le- 
deralne-

Dowódcy wojskowi Chorwacji u - 
znali, że bitwa o Vukovar jest tyl­
ko początkiem w ielkiej ofensyw y  
armii federalnej pragnącej zająć 
przed przybyciem sił pokojowych  
ONZ jak największe terytorium  
Chorwacji i przyłączyć je do Serbii.

(Eeuter)

S p o k ó j
w  S s e g i n i ą c h

Po bulwersującym incydencie, da 
jakiego doszło w minioną niedzie­
lę na ptzejściu granicznym w Sze- 
giniach, sytuacja się tam unormo­
wała i panuje spokój.

Od czasu zajścia nikt z polskich 
podróżnych nie skarżył się po po­
wrocie do kraju przedstawicielom  
straży granicznej na niewłaściw e  
traktowanie ze strony ukraińskich 
służb porządkowych. Na m iejscu  
czuwają leż pracownicy agencji kon 
sularnej RP w e Lwowie.

Nadal jednak czas oczekiwania 
na odprawę stanowi dla podróżnych 
prawdziwą katorgę. Wczoraj sam o­
chody osobowe stały w kolejce 
przed szlabanem aż 110 godzin, au­
tokary — 60, a TIR -y — 15 godzin. 
Po stronie polskiej, w Medyce, by­
lo całkiem pusto. (PAP)

N O W E J

Z  p r e m i e r e m  L a n d u  B r a n d e n b u r g i i  
M a n f r e d e m  S t o l p e

— Brandenburgia z którą graniczą regiony gorzowski I zielonogór­
ski, w  sferze gospodarki boryka się z problemami bardzo podobnymi do 
naszych. Czy pańskim zdaniem w tej sytuacji jest m ożliwa autentycz 
n» współpraca przez granicę, oparta na ekonom icznej grze interesów?
. — Proszę pam iętać, że w  Niem czech Wschodnich m ieliśm y i mamy 
do czynienia, z ogromną pomocą kapitałową i fachową ze strony sta­
rych landów. Dlatego nasze szanse na szybsze w yzw olenie się z kry 
zysowych w ięzów  są dużo w iększe, ale oczywiście okres gospodarcze 
go boomu jest dopiero przed nami. Co do naszej przygranicznej 
współpracy, to - widzę jej realność na zasadach partnerskiej równości 

i wzajem nej uczciwości. Najw iększe m ożliwości stoją przed nami w  
budownictwie, handlu oraz przetwórstwie rolno-spożywczym . Musimy 
być odważni i pewni osiągnięcia wyznaczonych celów. Nie podzielam, 
padającycK tu 1 ówdzie, opinii o dyktacie ekonomicznym z naszej 
strony. W szystko jest przecież kwestią um ów i porozumień.

(Ciąg dalszy na str. 4)
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Kolii: nie ugniemy się przed rasizmem
BONN. Kanclerz Helmut Kohl zapewnił amerykańską Wspólnotę 

Żydowską, że państwo i społeczeństwo niem ieckie nie ugną się 
przed narastającą przemocą na tle rasowym.

Kanclerz odpowiedział na list amerykańskiego Komitetu Żydow­
skiego, który wyraził zaniepokojenie informacjami napływającymi 
z Niem iec, świadczącymi o pierwszych oznakach nietolerancji i 
przemocy wobec cudzoziemców, a także m niejszości narodowych.

Kohl oświadczył w  liście, iż „w ostatnich latach publicznie wy­
rażał swoje oburzenie i wstyd wobec haniebnych aktów przemocy, 
których dopuszczają się młodzi neonaziści, a także bandyci ze skraj nej prawicy”.

Skryte zamiary Korei Północne)
SEUL. Stany Zjednoczone i Korea Południowa uzgodniły wczo­

raj w  Seulu, że będą współdziałać, by stopniowo zm niejszyć liczeb  
ność wojsk amerykańskich w południowej części Półwyspu Koreań­
skiego i zm usić Koreę Północną do odstąpienia od realizacji pro­
gramu nuklearnego.

Porozumienie osiągnięto podczas spotkania najwyższej rangi przed 
staw icieli sił zbrojnych obu krajów, w tym przewodniczącego kole­
gium połączonych szefów  sztabów sił zbrojnych USA gen. Colina 
Powella ł jego południowokoreańskiego partnera, gen. Chunsr Ho- Kenna.

Korea Północna zaprzecza, że celem  jej tajnego programu nukle­
arnego jest wyprodukowanie broni jądrowej, jednak dotychczas od­
mawia wyrażenia zgody na międzynarodową Inspekcję obiektów ato 
mowych w Yongbyon, 95 kilometrów na północ od Phenianu.

Polak przewodniczy partii europejskiej
BERLIN. Zakończony w  Berlinie Kongres Europejskiej Partii F e- • 

dęralistycznej (EFP) wybrał na sw ojego przywódcę Polaka, Wojcie­
cha Soczówkę, absolwenta Uniwersytetu W arszawskiego. W kongre­
sie wzięli udział delegaci z Niem iec, Francji, Polski, Węgier 1 
Związku Radzieckiego.

Europejska Partia Federalistyczna powstała w  1974 roku w Szwaj­
carii, grupuje sekcje narodowe i stawia sobie za cel zjednoczsnie 
Europy. Następny kongres odbędzie się za dwa lata w Warszawie.

Leszek Balcerowicz w Tallinie
TALLIN. W icepremier Leszek Balcerowicz przybył wczoraj rano

do Tallina, gdzie wziął udział w inauguracji M iędzynarodowego Fo­
rum Ekonomicznego „Bałtyk 91”. Jest ono poświęcone kształtowaniu  
polityki gospodarczej republik Litwy, Łotwy i Estonii w warunkach 
dążenia do gospodarki rynkowej.

W godzinach południowych Leszka Balcerowicza przyjął premier 
Estonii Edgar Savisaar, a następnie z polskim gościem rozmawiał 
prezydent Estonii. Spotkania dotyczyły naszych doświadczeń w  re­
formowaniu gospodarki, oraz rozwoju wszechstronnych stosunków  
gospodarczych i handlowych m iędzv obu państwami.

Wieczorem wiceprem ier Balcerowicz powróci! do Warszawy.

Repatriacja Haitańczyków wstrzymana
MIAMI. We wtorek amerykański sędzia Donald Graham Wydał

nakaz czasowego wstrzymania podjętej dzień wcześniej przymuso­
wej repatriacji z USA uchodźców z Haiti, gdzie armia obaliła pre­
zydenta. Do czasu wyjaśnienia aspektów prawnych, na co sędzia 
przeznaczył kilka dni, uciekinierzy haitańscy mają pozostawać na 
statkach Amerykańskiej Straży Przybrzeżnej.

Białoruś: liberalizacja handlu z Polską
MIŃSK. W szystkie towary, zarówno przemysłowe jak i spożywcze, 

wywożone z Polski na Białoruś, zostaną zwolnione z opłat celnych 
i podatków importowych — zadecydowała białoruska Rada M ini­
strów. Podjęta wczoraj uchwala o rozwoju handlu 1 współpracy 
gospodarczej z Polską przewiduje, że w  Polsce zostaną otwarte kon 
sulaty i przedstawicielstwa handlowe, a na wspólnej granicy dwa 
dodatkowe punkty odpraw celnych.

Wkrótce Warszawa i Mińsk zyskają bezpośrednie połączenie ko­
lejowe. Strona polska, podniosła już sprawę uproszczenia formal­
ności w  ruchu granicznym.

Litwa czoka na papieża
RZYM. „Litwa oczekuje Ojca Świętego, a ten wybiera się do nas”

— powiedział wczoraj Vytautas Landsbergis przed odlotem z Rzy­
mu do Wilna zaznaczając, że termin tej wizyty nie został jeszcze 
sprecyzowany.

Landsbergis opuszczał Włochy zadowolony, zarówno z rozmów z 
papieżem jak i przywódcami Włoch. Jak powiedział, spotkanie z 
Janem Pawłem II m iało nie tylko polityczne ale i osobiste zna­
czenie: „takie wydarzenia pozostają w pamięci na cale życie”.

Litewski przywódca szukał we Włoszech możliwości nawiązania 
bliższej współpracy gospodarczej i handlowej.

Spotkanie Skubiszewski - EnghaSm
WARSZAWA. Zacieśnienie współpracy Polski i Niem iec w re­

jonie Morza Bałtyckiego było jednym z głównych tematów roz­
mowy, którą przeprowadził wczoraj, polski m inister spraw zagra­
nicznych Krzysztof Skubiszewski z przebywającym z nieoficjalną  
wizytą w Warszawie przewodniczącym niem ieckiej SPD,' premie­
rem landu Szlezwik-H olsztyn, Bjoerem Engholmem.

W czasie półtoragodzinnego spotkania obaj politycy poruszyli, 
obok tem atów gospodarczych, także kw estię współpracy kulturalnej. 
Polska i N iem cy będą np. organizatorami Festiwalu Kulturalnego 
w  Gdańsku, w którym będzie uczestniczyć większość państw z ba­
senu Bałtyku. >  .

Wysłannicy „Siódemki” u Gorbaczowa
MOSKWA. Wczoraj rano Michaił Gorbaczow przyjął na Kremlu

przedstawicieli siedmiu najwyżej uprzemysłowionych państw św ia­
ta. Tematem rozmów byfo solidarne spłacenie przez dwanaście re­
publik związkowych, długu zaciągniętego przez Związek Radziecki 
u zachodnich kredytodawców.

W ciągu ostatniego m iesiąca eksperci „Siódemki” i urzędnicy Mi­
nisterstw Finansów dwukrotnie przybywali do Moskwy i przepro­
wadzali rozmow’y z przedstawicielami republik. Nastawali na to, by 
wszystkie bez wyjątku zgodziły się na solidarną spłatę długu się­
gającego 80 mld dolarów.

W-73

Z wielkim smutkiem, ogromnym żalem i bólem serca 
zawiadamiamy, że 15 listopada 1991 r. odszedł 

od nas na zawsze
i . p.

Zbigniew NOW ICKI
artysta rzeźbiarz

pogrążona w żałobie rodzina

Minister Wachowski 
nadal czeka

(C iąg d a ls zy  z e  s tr .  1)

Rozmowy Unii z „piątką” dotyczy 
ły obsady prezydiów Sejm u 1 Se­
natu oraz niezbędnych zmian w  re 
gulaminach obu izb parlamentu. 
Spotkanie nie przyniosło konkret­
nych ustaleń, obie strony przedsta 
w iły  swoje stanowiska w  tych spra 
wach. Nie wiadomo, czy przed po 
niedziałkowym posiedzeniem  S ej­
mu dojdzie do kolejnego spotkania 
„5+1”. ,

(PAP)

Marek Dziubek
przewodniczącym KPPC

Przewodniczącym Klubu Parla­
mentarnego Porozumienia Centrum 
wybrany został wczoraj — na spot­
kaniu zamkniętym dla prasy — pos. 
Marek Dziubek, a jego zastępcą 
sen. Leszek Piotrowski.

Wybór drugiego przewodniczące­
go uzależniony jest od stanowiska  
komitetów obywatelskich 1 „Ojco­
wizny”, których 7 przedstawicieli 
w ylonknych do parlamentu z listy  
Porozumienia Obywatelskiego Cen­
trum zastanowić się ma nad for­
mułą uczestnictwa w klubie PC.

(PAP)

Szewardnadze 
na barykadach

(Ciąg d a lszy  ze  s tr  1) 
kim. może podjąć się roli koordy­
natora poczynań suwerennych repu 
blik byłego ZSRR ńa arenie między 
narodowej.

Jega nominacja jest też n .tw ątp li 
wie gestem  wobec Zachddu. który 
ma coraz większe problemy ze zna 
lezieniem  wspólnego języka z no­
wymi politykami, reprezentującymi 
rozpadające się imperium radziec­
kie. . '(PAP)

T e r r y  W a i t e  

a g e n t e m
(Ciąg dalszy ze  str. 1) 

dziestu razy pik 01iver North, ów  
czesny członek Krajowej Rady Bez 
pieczeństwa USA, oskarżany póź­
niej o nielegalne zdobywanie p ie­
niędzy na pomoc dla contrasów  
nikaraguańskich poprzez handel 
bronią z Iranem.

BBC ponowiła zarzuty innych, że 
North wyposażył W aite’a w  m ini- 
nadajnik, dodając, iż byt zamonto 
wany w  pasie. Dzięki niemu mia 
no wyśledzić m iejsce przetrzymy­
wania zakładników. North określił 
w poniedziałek takie twierdzenie 
jako „fantazje”.

Dotychczas na temat tego typu 
rewelacji nie wypowiedział się je 

szcze sam Waite. We wtorek, po 
powrocie do Londynu, skradał de­
klaracje o charakterze jedynie ogól 
nikowym. • (AFP)

Premier Bielecki 
w szpitalu

Premier Jan Krzysztof Bielecki
przebywa od wtorku w lecznicy Mi 
nisterstwa Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej w Warszawie.

Naczelny dyrektor lecznicy, dr 
Zbigniew Ehrmann powiedział, że 
premier cierpi na „dolegliwości 
przewodu pokarmowego i koniecz­ne są badania w warunkach szpi­
talnych”. (PAP)

Ta a fe r a  n ie  d o t y c z y  A rt-B , l e c z
B a n k u  H a n d lo w o -K r e d y to w e g o  w  K a to w ic a c h

S k a r b  P a ń s t w a  s t r a c i ł  6  b i l i o n ó w  z ł o t y c h

Lub ieżssiSt
z a t r z y m a n y

(C iąg d a lszy  ze  s tr . 1) 
alarm, a za uciekającym napastni­
kiem rzucił się w pogoń jeden z 
mieszkańców tej ulicy. Zatrzymał 
48-latka 1 przekazał go w ręce po­
licji, która wyraża mu uznanie za 
tę postawę. Przy okazji — nie de 
monizując tych przedwczorajszych 
incydentów — warto przypomnieć, 
że Komenda Wojewódzka Policji w 
Gorzowie podjęła ostatnio akcję pro 
filaktyczną, której celem jest zwró 
cenie uwagi mieszkańców regionu 
na możliwość wystąpienia podob­
nych sytuacji oraj wskazanie spo­
sobów reagowania. (jana)

Napad
przy zajeździe

Teczkę z szyfrowym  zamkiem, za 
wierającą 103 min zł, oraz doku­
menty związane z działalnością go 
spodarczą, skradziono w pobliżu 
skwierzyńskiego zajazdu „Nad Ob­
rą” przy trasie z Gorzowa do Poz­
nania i Zielonej Góry. W łaśnie tam 
zatrzymał się bowiem samochód 
fiat-crom a, którego kierowca w y­
szedł kupić papierosy. Jego w spól­
niczka w interesach, siedząca na 
przednim fotelu, została w aucie 
sama i niebawem zauważyła niezna 
nego m ężczyznę, który zbliżył się  
do fiata. Potem usłyszała syk jalji 
towarzyszy użyciu dezodorantu i 
poczuła działanie gazu... Napastnik 
zabrał teczkę z pieniędzm i oraz do 
kumentami leżącą na tylnym siedze 
niu auta i uciekł do pobliskiego la­
su. Po zgłoszenfu tego napadu, po­
licja zorganizowała pościg i bloka­
dę dróg, ale działania te okazały 
się nieskuteczne. Obecnie poszuki­
wania sprawcy prowadzone są więc 
innym i metodami. (jana)

Ustawa emerytalna 
przed Trybunałem
Stanu

Wczoraj Trybunat Konstytucyjny 
postanowił nadać bieg sprawie o 
zbadanie zgodności z Konstytucją 
ustawy z 17 ubm. o rewaloryzacji 
emerytur i rent.

Trybunał postanowi! rozpatrzyć 
łącznie 3 wnioski dotyczące tej spra 
wy: OPZZ (z 14 bm.), rzecznika 
praw obywatelskich (z 19 bm.) i 
grupy 83 posłów (z 19 bm.).

Termin rozprawy nie został jesz 
cze wyznaczony, ale ]ak informuje  
rzeeżnik trybunału, sędziowie' trak 
tują sprawę jako pilną. (PAP)

Z OSTATNIEJ CHWILI
W trzecim meczu eliminacji 

Mistrzostw Europy koszykarzy 
grupy „B” Polska przegrała 
w  Teł Avivie z Izraelem 85:109 
(34:57). (PAP)

(C ią g  d a ls zy  ze  s tr . I)
bu państwa kwoty co najmniej 4 
bilionów 242 miliardów zł?

— Ja obliczam, według danych z 
okresu zarządzania przeze m nie 
Art-B, że jest to kwota, przekra­
czająca nawet 6 bln zł.— Czy dotyczy to samego Gąsio 
rowskiego. czy całej Art-B?

— Określiłbym to w ten sposób, żc nic dotyczy to w ogóle Art-B, tyiko Banku Handiowo-Kret]yt->we 
go w Katowicach, który popełnił — 
delikatnie ta nazywając — takie 
czy inne „nieostrożne ści”. Cała spra 
wa Art-B powstała dlatego, że firma ta rozpoczęła pewien cykl 
działań, ale nikt się n’e zastana­wia, gdzie się ten cykl zakończył.

— No właśnie, gdzie?
— Przeczytałem w  „Rzeczpospoli­

tej” wypowiedź prezesa NBP ■ An­
drzeja Topińskiego, który powie­
dzie!, że NaroĄowy Bank Polski zo 
bowiąże się do wyrównania kont 
depozytariuszom banku katowickie 
go. Być może jest to przekłamanie, 
w co chciałbym wierzyć. Oznacza­
łoby to praktycznie, co jest' logicz 
ne, źe Banku Handlowo - Kredyto­
wego nie powinno być. N ie m ieś­ci się w głowi?, żc bank, który wy 
startował z kapitałem 5 mid zł — operował bilionami złotych. Opero 
wano czekami gwarantowanymi przez BHK; wydaje mi sie, żeby

nie wiem  jak liczyć, że w tej sy­
tuacji, jeśli wystawia się czeki gwa 
r.mtowane opiewające na biliony 
złotych, to są to gwarancje nierze­
telne, bez pokrycia. A nierzetelność 
w instytucji publicznego zaufania, 
jaką jest bank, jest po prostu za 
kazanar i prawnie, i moralnie, 1 
pod każdym innym względem.

— Jak pan ocenia skutki takiej 
działalności banku katowickiego?

— Jest to największa w powojen 
nej .historii tragedia — nie waham  
się użyć tego określenia — gdzie 
przez mały w  istocie banczel; zos­
tał załamany system bankowy w  
Polsce, a przede wszystkim  system  
zaufania .Na całym św iecie są dwa 
rodzaje zarabiania pieniędzy: sta­
bilny, poprzez banki oraz spekula­
cyjny, poprzez operacje handlowe. 
Tego drugiego banki powinny się  
wystrzegać jak ognia, a stosujący 
je bank — w  moim prywatnym, 
Aleksandra Gawronika, odczuciu — 
powinien być natychmiast zamknią
ty-

Rozmawiał: IWO NOWAK

OD REDAKCJI: Katowicki Bank 
Handlowo - Kredytowy ma 51 pro­
cent udziałów w  Spółce „Lubpress”,  
wydającej „Gazetę Lubuską”.

Do tematu wrócim y w jutrzej­
szym „M agazynie”.

„Drewbmi" w sądzie
Sądzie wniosek 
o rewizją

„Drewbud” zapowiada -złożenie 
wniosku o rewizję nadzwyczajną 
do ministra sprawiedliwości i Pro­
kuratora Generalnego po wyroku 
Sądu Antymonopolowego.

Sąd w  środę oddalił odwołanie 
tej firm y od decj^zji Urzędu Anty­
monopolowego, który zarzucał 
„Drewbudowi” nieprawidłowości w  
realizacji zobowiązali wobec posia 
daczy promes kredytowyfch.

Dyrektor biura zarządu korpora 
cji budowlanej Tomasz Przybylski 
powiedział dziennikarzowi PAP, że 
— ponieważ wyrok jest prawomoc­
ny — „Drewbud” będzie respekto­
wa! decyzję sądu. „Opracujemy i 
przedstawimy posiadaczom naszych 
promes aneks do umowy, określa­
jący zasady rekompensaty finanso­
w ej dla tych klientów, którzy od­
stąpią od um owy kupna domów w 
elementach do 1993 r. leh  realiza­
cja miała nastąpić w 1991 r.".,

(PAP)

PRZERWA W DOPŁYWIE 
PRĄDU.

Dnia 22.XI
od godz. 8.00 cjo 15.00 

Gorzów ul. Kwiatowa, Lipowa ^ 
Akacjowa, Sielska od ul. Kwia 
towej do ul. Akacjowej.

AK-1459

(Ciąg d a lszy  ze  s tr . 1) ‘

zn iech ęco n a  i zm ęc zo n a  ro z g ry w k a m i p o lity c zn y m i, zd c zo r ie n to -  
ira n a  ro zw o je m  sy tu a c ji. C zy żb y śc ie , P anow ie , za p o m n ie li o drob  
n y m  fa k c ie , że  je ż e li  się  w e źm ie  pod u w a g ę  -iO -procentow ą f r e k ­
w e n c ję  w yb o rc zą  i oko ło  40 p ro cen t poparcia  u d zie lo n eg o  w  w iibo  
ra ch  (łą c zn ie ) POC, W A K , K P N , K L D  i P L , to o ka że  Się. że  ta k '  
na p ra u id ę  g ło sow ało  na  W as oko ło  16 p ro c e n t sp o łeczeń stw a ?  
N ie je s t  to  im p o n u ją ca  liczba, a w ięc  — w ięc e j p o k o ry , P a now ie  
L id erzy .

D la osób m n ie j  za in te re so w a n yc h  p o lity k ą  p e w n y m  za sko czen iem  
s ta ł się  o s try  k o n f l ik t  p o m ię d zy  J a ro s ła w e m  K a c zy ń sk im  a L e­
c h em  W ałęsą . L id e r  P o ro zu m ie n ia  C e n tr u m , z  jed n e g o  ze  sp o t­
k a ń  k o n su lta c y jn y c h  w  B e lw e d e rze , w y sze d ł tr za ska ją c  d rzw ia -  
m i, na  n a s tę p n y m  n ie  p o ja w ił się  w  ogóle, tłu m a czą c  to  k o n ie c z ­
nością  porannego  w y p o c z y n k u . „ P ią tka” up iera  się  p rz y  ka n d yd a  
tu r ze  m ecen a sa  O lszew skieg o . P re zy d e n t m a  w o b ec  n iego  spore  
w ą tp liw o śc i. O bie  s tro n y  sporu  c ze k a ją  n i  „ skru sze n ie"  p r z e c iw ­
n ika . A tu te m  „ p ią tk i” je s t  to , ż e  je s t  ona w  s ta n ie  f tw o r z y ć  w ię  
k szo ść  p a r la m e n ta rn ą . A tu te m  p re zy d e n ta  — k o n s ty tu c y jn a  zasa ­
da, że  p re zy d e n t  p o w o łu je  prem iera .

P re zy d e n t, po p o w rocie  z W a ty k a n u , w y zn a c zy ł  do ro zm ó w  z  
„p ią tk a ” m in is tra  M iec zy ła w a  W a c h o w sk ie g o , se k re ta r za  s ta n u , 
sze fa  k a n ce la r ii, sw ego  by łeg o  k ie ro w c ę  i obecneao  p a rtn era  do 
p in g -p o n g a . J a k  do tą d  „p ią tk o w ic ze ” n ie  w y ra z ili ch ęc i do  da l­
s z y c h  ko n su lta c ji...

I  w  te n  sposób p re m ie ro w i B ie le c k ie m u  z n ó w  w y d łu ż y ła  się  ka  
d en cja . G d y  o b e jm o w a ł on  sw ą  fu n k c ję  na p o c zą tk u  tego  ro ku , 
m ó w iło  się  o „pięciu  m in u ta c h  d la  l ib e ra łó w ” — c zy li  p ięc iu  m ie  
siącach  d la  rządu . P ó źn 'e i  czas te n  p rz e d łu ży ł się  do  p a żd z ie rn i  
ka . D ziś w s z y s tk o  w sk a zu je  ną to , że  k a d en c ja  obecnego  rzą d u  
w y n ie s ie  oko ło  ro ku ... ^

M A Ł G O R Z A T A  S T O L A R S K A

Ł  Jakowlew 
w Białym Demu

Prezydent USA George Bush spot 
kał się wczoraj w Białym Domu z 
przebywającym z wizytą w USA  
członkiem Politycznej Hady Kon­
sultacyjnej przy prezydencie ZSRR,

1 Aleksandrem Jakowiewem . Omó­
wiono sprawy dotyczące sytuacji 
w Związku Radzieckim, stosunków  
między republikami i centrum, 
współpracy gospodarczej między 
USA i ZSRR.

Po rozmowach, w których brali 
też udział doradca prezydenta ds. 
bezpieczeństwa narodowego Rrcnt 
Scowcroft, sekretarz stanu James 
Baker i szef personelu Białego Do 
mu John Sununu,,

A. Jakowlew powiedz :ił dzxnni 
karzom. ż» przekazał Bushowi list 
od Michaiła Gorlraezi.yą opisujący 
f.ytnację i ostatnie wydarzenia v/ 
ZSRR. (Ręuter)

Policjant w kościele
Mundur niekonieczny

Uznaniu policjanta pozostawia sin 
noszenie ubioru wyjściowego pod­
czas uroczystości religijnych — 
stwierdza rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie 
umundurowania policjantów, opubli 
kowane w najnows::? m „Dzienniku 
■Ustaw”.

Ubiór taki jest jednak obowiąz­
kowy w przypadku zorganizowane­
go udziału policjantów w  uroczys­
tości religijnej.

Przepisy rozporządzenia, wydana 
go przez min. Henryka K ajcw skieśo  
9 października ISO! r., Regulują 
sprawy umundurowania, dystynkcji 
i znaków identyfikacyjnych poli­
cjantów. Umundurowani policjanci 
nie mosft nosić siatek, toreb itp.. do 
puszczalne są natomiast okulary 
przeciwsłoneczne.

Policjanci mianowani na stała 
otrzymują na własność 40 przedmio 
tów umundurowania. Znajdują się 
wśród nich m.in. kurtka, krawat, 
ręcznik, gwizdek. Policjantki otrzy 
mu,ją corocznie m.in. 3 pary rajstop 
letnich i .2 — zimowych. .Tak głosi 
jeden z przepisó'"’ roznorzadzenia, 
„użytkowane przedmioty powinny 
być należycie dopasowane, czyste I 
wyprasowane”. (PAP)

SAMOCHODY OSOBOWE

P rzed sięb iorstw o H andlow e

“ B i s a t ”
Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 9 
pok. 215, tel. 720-11 w. 2 9 0 , 6 8 - 0 6 8

SUPER£XPRES.
OKNA skrzynkowe 0,9x0,6 — osz 
klone 4 szt. —. przyczepkę z plan 
deką 500 kg do samochodu osobo 
wego — sprzedam. Zielona Góra 
tel. 67-104. . Ii902-Z

SOLARIUM -
Gazeta Nowa

- sprzedam, 
dla 1887-Z.

Ofertv
1887-Z

SPRZEDAM Omegę 2000 f rok 1988, 
BMW 320 I 1989, Mercedesa 207 D 
1980. Lubsko tel. 72-12-32 po 20.00.

1880-Z

INSTALATORSTWO elektryczne. 
Zielona Góra, tel. 618-89. 1894-Z

GRZEJNIKI żeliwne — sprzedam. 
Zielona Góra, tel. 41-75. 190Ó-Z

SPRZEDAM lub zam ienię na miesz 
kanie w  bloku domek jednorodzin 
ny w  Z.G. ul. Łużycka 46 z 6 aro 
wą działką (dom w  ogrodach dział 
kowych). 1899-Z

PIEC dwufunkcyjny „Mora”, bojler 
elektryczny 80 — nowe, sprzedam. 
Zielona Góra, Słowackiego 1 m 4. 
tel. 703-02. lBSBrZ

Z POWODU wyjazdu za granicę 
pilnie sprzedam lub wydzierżawię 
maszyny tartaczno-stolarskie. sprze 
dam mercedesa 608 D 1979 oraz 
^mercedesa 200 D , tel. 640-19 do 
15.00 lub po lfl.OO ZG, ul. ł  użvc- 
ka 46. 1896-Z

SPRZEDAM okazyjnie pój w illi (ca 220 m kw) w Międzychodzie 
wraz z ogrodem i garażami w dz;el 
nicy parkowej nad jeziorem. M ię­
dzychód tel. 21-04. 242-GG

r
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Wolsztyn „Zabijają nas odsetki’’
Tak powiedział nam Ryszard Mońko, prezes Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 

w Wolsztynie. W '90-tym roku sfinalizowano budowę zakładu. Budowano na 
wyrost. Wybudowano kolos. Jego wartość wyceniono na 170 miliardów złotych. 
Wiązało się to z niebagatelnym kredytem inwestycyjnym, który obecnie przyszło 
spłacać.

"99 procent naszych kłopotów wynika z horrendalnej stopy oprocentowania” — 
mówi prezes.

Mieli przerabiać nadwyżki mleka. W tamtych latach takowe istniały Teraz sytuacja 
zmieniła się diametralnie. Rolnicy rezygnują z hodowli bydła, ponieważ jest nieren­
towna. Cena mleka, jaką się im proponuje nie pokrywa często kosztów jego 
wytwarzania.

"Zawsze za litr mleka proponowaliśmy im więcej niż gdziekolwiek indziej — 
tłumaczy prezes.— Niestety, musimy brać pod uwagę ceny na światowym rynku. 
Tymczasem w cenę naszego mleka trzeba też wkalkulować spłatę kred^u".

Wszystko to stanowi o niebagatelnych kłopotach spółdzielni. Pomimo dużego 
popytu na ich wyroby za granicą, stanęli wobec braku surowca na rynku krajowym.

Coraz częstsze są tu postoje w pracy Pracownicy zarabiają niewiele ponad milion 
złotych. Eksport został tym samym ograniczony do minimum a w pierwszej kolej­
ności zaspokaja się rynek krajów;'.

spa

Fot. K rzyszto f M ężyński

G o z d n i c a  P r z e t a r g i ,  p r z e t a r g i . . .
Wszystkie zakłady terenowe wchodzące w skład Lubuskiego Przedsiębiorstwa 

Ceramiki Budowlanej objęte zostały przetargiem. Przypomnijmy, że plan taki 
powstał kilka miesięcy temu i łączyć się miał z uzdrowieniem sytuacji finansowej 
przedsiębiorstwa. Cztery zakłady w Gozdnicy, w myśl tego planu miały zostać z 
LRCB wyłączone i skomunalizowane. Natomiast pieniądze uzyskane ze sprzedaży 
zakładów w terenie — przeznaczone na pokrycie zadłużenia przedsiębiorstwa.

“Jak daleko proces ten posunięty jest obecnie V —  zapytaliśmy dyrektora Zbig­
niewa Grzybowskiego.

Okazuje się, że siedem zakładów znajduje się w trakcie przetargu. Pierwsze 
przetargi dla większości z nich nie stanowią jednak rozstrzygnięcia. Potencjalnych 
nabywców przerażają najprawdopodobniej ceny. Drugim ważnym czynnikiem jest 
niewielki popyt na produkty w nich wytwarzane. Szczególnie w naszym wojewó­
dztwie. Ostatnio zdecydowano się nawet na ogłoszenia przetargów w prasie 
centralnej.

“Innym ważnym czynnikiem składającym się na fiasko pierwszych przetargów jest 
— jak twierdzi dyrektor — taktyka kupujących". Wpływa to niewątpliwie na 
późniejszą wycenę tych zakładów.

Skomunalizowanie czterech cegielni gozdnickich leży wyłącznie yv gestii wojewo­
dy. Wstępnie uzyskano ustną aprobatę. Decyzja na piśmie po odesłanej do UW 
inwentaryzacji ma zapaść w piątek. Poinformował o tym zastępca kierownika 
Wydziału Gospodarki Urzędu Wojewódzkiego.

asp

„Kromet-Spemasz stawia na jakośćKrosno 
Odrzańskie

"Postawiliśmy na jakość wyrobów— mówi dyrektor Fabryki Maszyn i Urządzeń 
Gastronomicznych "Kromet-Spomasz’, Jan Tarczewski. — Każda maszyna 
musi być rekonstruowana, gdyż żadna nie jest wykonana według dokumen­
tacji oryginalnej. Już sam wygląd zewnętrzny urządzeń gastronomicznych 
budzi zastrzeżenia. Mówię tu o produkowanych przez naszą fabrykę patel­
niach, kuchniach elektrycznych i gazowych, podgrzewaczach".

W tym roku fabryka nie sprzedała w ZSRR ani jednej maszyny, podzcas gdy 
dawniej miała tam wielki rynek zbytu. W Rosji na przykład powodzeniem cieszyły 
się maszyny do produkcji wafli. Jedno takie urządzenie kosztowało 40 min złotych.

Obecnie "Kromet-Spomasz" ma trudności z zaspokojeniem popytu krajowego. Idą jak 
woda wyparzacze do naczyń. Kupują je szkoły, stołówki, ale najwięcej prywatne restau- 

Codziennie odwiedzają fabrykę prywatni klienci. W październiku br. sprzedano 
wyroby wartości 3,5 mld złotych. Takiego zbytu na rynku krajowym nigdy nie notowano. 
Kiedyś sprzedawano w Polsce 30% ogółu wyrobów, reszta szła na eksport.

Po trzech kwartałach br. zakład ma 3,2 mld. złotych zysku brutto. Nie wszyscy 
odbiorcy płacą w terminie za dostraczony im sprzęt. Dla przykładu — szkoły winne 
są fabryce 2,6 mld. złotych. ......................

"Jestem niezadowolony zarówno z ilości jak i jakojci produkowanych 
wyrobów — mówi Jan Tarczewski. — Musimy osiągnąć standard światowy. 
Brakuje nam jednak podstawowych maszyn. Nie możemy w związku z  tym 
przyjąć zamówień indywidualnych do pilnej realizacji. Dlatego kupimy za 350 
min. złotych, szwedzką maszynę uniwersalną ’ Niblera . Pozwoli ona na 
bardzo szybkie wykonanie prototypów. Dziś prototyp maszyny wykonujemy 
ręcznie i trwa to pięć miesięcy. Fatalna jakość ma swój początek w biurze 
konstrukcyjnym. Nasze koszyczki do smażenia frytek wyglądały tragicznie. 
Opracowaliśmy nowe, które teraz niczym nie różnią gię od zachodnich. 
Staramy się wszystko produkować z blachy nierdzewnej. Mam nadzieję, że z 
dobrą jakością i konkurencyjnymi cenami wyrobów wejdziemy na rynek 
zachodni"

Obecnie załoga produkuje m. in. frytkownice dla kontrahenta belgijskiego. Na 
U rgach poznańskich zaprezentowano rożen na 6 kurczaków, w cente 7,8 min. 
złotych. Taki sam rożen niemieckiej firmy “Palux", pokazany również na targach, 
oferowano za 45 min. złotych. Zainteresował się tym urządzeniem biznesmen 
szwedzki.

(z.r.)

otrzebny jest rynek zbytu
D awny POM w Połupinie prze­

kształcił się w Przedsiębior­
stwo Produkcyjno-Usługo- 

wo-Handlowe "Intercastor", które 
jest spółką kapitałową. Jak wiedzie 
się zakładowi w nowej strukturze 
organizacyjnej?

Zastępca dyreklora do spraw te­
chnicznych, Leszek Wardęga mó­
wi: “Większość wyrobów sprze­
dajemy Niemcom. Sąto pojemni­
ki metalowe o różnym przezna­
czeniu. Od półrocza produkuje­
my również metalowe kontenery: 
Usługi dla klientów krajowych, 
czyii produkcja skrzyń do na­
czep i przyczep, wykonywane są  
tylko na indywidualne zlecenia, a 
nie seryjnie, jak dawniej. Miesię­
czna wartość eksportu wynosi 
miliard złotych. Załoga liczy 146 
osób”

Otrzymaliśmy sygnał, że niedawno 
zwolniono 20 pracowników, za to przy­
był nowy etat kolejnego dyrektora.

"Został powołany zastępca dy­
rektora naczelnego — mówi Le­
szek Wardęga. — Ja pracuję na 
stanowisku zastępcy dyrektora 
do spraw technicznych, a jedno­
cześnie wykonuję obowiązki sze­
fa produkcji. Średnia płaca pra­
cowników bezpośrednio produ­
kcyjnych wynosi 1,5 min złotych.

Moje wynagrodzenie sięga 3,5 
min złotych”

W hali produkcyjnej, gdzie od­
bywa się montaż kontenerów, po­
prosiliśmy o wypowiedzi na te­
mat sytuacji zakładu.

Tadeusz Zaraza — mistrz produ­
kcji, pracuje od 1974 roku: “Było 
lepiej, a jest coraz gorzej. Nam 
potrzebny jest rynek zbytu. Prze­
cież w kraju nic nie można sprze­
dać. Produkowaliśmy na przy­
kład obudowania do przyczep. 
Dzfś skaczemy koło każdego 
klienta i wymieniamy burty w cią­
gu kilkunastu godzin”

Władysław Waszak — kieruje 
grupą spawaczy produkujących 
kontenery: "Jeśli jest praca, to 
jest dobrze. Jeśli nie ma pracy, to 
źle. W naszej brygadzie zarabia­
my od 1,5 min do 1,7 min złotych” 

Waldemar Kaczmarek: “Z zakła­
dem jestem związany od 7 lat. Pra­
cuje mi się średnio, ani zbyt do­
brze, ani zbyt źle. Zarabiam około 
1,7 min złotych. Gdybym znalazł 
pracodawcę, który zaoferowałby 
mi lepsze wynagrodzenie, to bym 
odszedł z Intercastoru. Hale mamy 
tu piękne, tylko nie ma co robić. Za 
mało napływa zleceń.

Waldemar Kaczmarek, (jest spa­
waczem od 11 lat): “Tu nauczyłem

się zawodu. Jestem mocno zwią­
zany z zakładem pracy. Nie 
chciałbym odejść i szukać pracy 
gdzie indziej. Na razie można wy­
trzymać. Konfliktów nie ma, ale 
jest trochę źle, że nie mamy 
związków zawodowych”.

Jan Adamski: “Zakład jest w kryty­
cznej sytuacji. Związki zawodowe 
znikły. Nie ma się do kogo zwrócić. 
Moim zdaniem, pracownik powinien 
zarobić tyle, aby mógł utrzymać ro­
dzinę. A tu niektórzy zarabiają w 
miarę dobrze, a niektórzy tyle, ile 
wynosi zasiłek, bo sto czy dwieście 
tysięcy różnicy nie ma większego 
znaczenia. Myślę, że związki zawo­
dowe walczyłyby o nasze płace. My 
z dnia na dzień nie wiemy, co bę­
dziemy produkować. Coś musi się 
zmienić. Jako pracownik mam obo­
wiązki. Muszę rano wstać, przyjść 
do zakładu, pracować, a taki na za­
siłku nie ma żadnego obowiązku i 
otrzymuje niewiele mniej pieniędzy 
ode mnie. Uważam, że jeśli już ktoś 
pracuje, powinien mieć taką pensję, 
aby mógł za nią żyć. Dziś jest bar­
dzo ciężko. Jedni zarabiają do 3 
milionów, a drudzy po 800 tysię­
cy, a nawet mniej. I to nas boli.”

(z.r.)

Z b ą s z y n e k

Rozmowa z dr. Z. Owocem, zastępcą dyrektora Ośrodka Rehabilitacyjno-Wychowawczego 
dla Dzieci Niepełnosprawnych, w Zielonej Górze

— Ośrodek działa od niedawna, a 
wiele już o nim słychać...

Jak na razie mamy bardzo przychylny 
stosunek władz. Pod koniec sierpnia 
zastępca naczelnika wydziału infrastru­
ktury społecznej, Ryszard Kostecki 
przekazał nam 100 milionóW. Dzięki tej 
sumie można było zatrudnić dodatko­
wych fachowców z różnych dziedzin 
oraz dokupić niezbędny sprzęt.

— Jak zorganizowaliście ośrodek, 
by mógł spełniać swoje zadania?

— Istnieje u nas dział medyczny, 
rehabilitacyjny, dydaktyczny oraz 
opiekuńczo-wychowawczy. Zatrud­
niamy pediatrę, neurologa dziecięce­
go, psychologów, logopedów, rehabi­
litantów i stomatologa dziecięcego. Ze 
szkoły specjalnej oddelegowany jest 
nauczyciel, mający doświadczenie w 
nauczaniu. Ostatnio otrzymaliśmy dar 
od F. Wojtyny — właściciela firmy 
“Frank” — w postaci mikrobusu, któ­
rym dowozimy niepełnosprawne dzie­
ci do ośrodka.

— Na co może liczyć trafiające do 
was dziecko?

— Przeprowadzamy w każdym przy­
padku szczegółowy wywiad lekarski,

psychologiczny i pedagogiczny. Sta­
ramy się ustalić wszystkie możliwe 
przyczyny, które mogły spowodować 
chorobę. Następnie przystępujemy do 
wielokierunkowych badań. Na ich 
podstawie wyłania się koncepcja, jaki­
mi metodami mamy rehabilitować pa­
cjenta. Ponadto nasze pielęgniarki 
środowiskoweoraz socjolog docierają 
do domów. Pragniemy dokładnie roz­
poznać sytuację rodzinną dziecka, 
gdyż czasami ona opóźnia efekty 
rehabilitacji.

—Teoretycznie ośrodek przezna­
czony jest dla młodzieży do 15 lat. 
Jakie fermy opiekuńczo-wycho- 
wawcze jej oferujecie?

— Jeżeli poradnia zawodowo-wy­
chowawcza wydaje opinię, że dziecko 
nie kwalifikuje się do szkoły specjalnej 
lub nauczania indywidualnego, wów­
czas tylko my możemy zapewnić mu 
świadczenia opiekuńczo-wychowaw­
cze. Utworzyliśmy więc tzw. “klasę 
życia” dla 12 osób. Należy jednak spo- 
dzierwać się, że potrzeby będą wię­
ksze i być może powstanie następna. 
Zgodnie z ideą dr. R. Kosteckiego 
planujemy utworzyć szkołę integracyj­

ną. W zasadzie ośrodek przeznaczo­
ny jest dla młodzieży do lat 15, ale w 
naszych zamysłach rodzi się koncep­
cja, by zorganizować formy opieki 
również dla starszych. Myślimy tutaj o 
przysposabianiu niepełnosprawnych 
do zawodu.

— Współpracujecie z niektórymi 
pracownikami Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Zielonej Górze. 
Na czym ta współpraca polega?

— Rzeczywiście, na WSP jest krąg 
osób zainteresowanych ośrodkiem, 
m.in.- prof. A. Maciarz. Wraz z tymi 
osobami rozpatrujemy uruchomienie 
od następnego roku szkolnego kierun­
ku pedagogika opiekuńczo-wycho- 
wawcza, z nastawieniem na dziecko 
niepełnosprawne. Ośrodek byłby 
wówczas placówką dla studenckich 
praktyk. W najbliższym czasie planu­
jemy także uruchomić poradnie i am­
bulatoria dla dzieci niepełnospraw­
nych.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała 

Alicja Jędrzejczak
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Jedno z młodszych wiekierr. 

miast naszego województwa, 
zawdzięcza swoje powstanie 
przebiegającej tutaj ważnej linii 
kolejowej i istniejącej w prze­
szłości między Zbąszyniem i 
Zbąszynkiem granicy polsko- 
niemieckiej. Prawa miejskie uzy­
skał Zbąszynek w okresie mię­
dzywojennym, do dzisiaj zacho­
wał się w Archiwum Państwo­
wym w Zielonej Górze dawny 
przedwojenny statut miasta. 
Herb miasta uchwalony zosir’ 
jednak dopiero po wojnie. W 
1971 roku Rada Miejska za­
twierdziła jako herb Zbąszynka 
projekt opracowany przez ów­
czesnego kustosza muzeum w 
Międzyrzeczu p. Alfa Kowal­
skiego W godle herfcowyrr: 
umieszczone zostały wizerunki 
związane zarówno z przeszło­
ścią jak i gospodarką miasta. Na 
tarczy herbowej podzielonej pio­
nowo (w tzw. słup) w heraldycz­
nym polu prawym umieszczony 
został wizerunek połowy łabę­
dzia jako motyw nawiązujący do 
herbu sąsiedniego Zbą-.-ynia, 
od którego nazwy utworzona zo­
stała nazwa miasta. W heraldy­
cznym polu lewym umieszczony 
zestal wizerunek petowy, bardzo 
charakterystycznej odznaki ko­
lejarskiej — motyw nawiązujący 
do istniejącego tutaj ważnego 
węzła kolejowego i pracy koleja­
rzy. Ba w y herbu to czerwone i 
błękitne pola herbowe i srebrne 
(białe) łabędź i odznaka kolejar­
ska.

Wojciech Strzyżewski
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Do dyrektora Domu Kultury “Dozametu” — Krzysztofa Do­
browolskiego wybierałem się  od dawna. Fama niosła, że 
placówka, którą kieruje jest jedynym zakładowym domem  
kultury w województwie, jaki s ię  ostał w tych trudnych dla 
kultury czasach. Chciałem się  przekonać, jak to s ię  robi, że 
widmo braku pieniędzy nie zagląda w oczy.

ajgorzej było na przełomie I i 
II kwartału, kiedy to pracowni; 
cy nie byli pewni swej przy­

szłości. Nawet w prasie pojawiły się 
już ogłbszenia, że Dom Kultury, a 
zaraz po nim klub sportowy, hala 
sportowa, stołówka, filie zakładu w 
Łęknicy i Brojcach pójdą “pod mło­
tek”, bo zakładu głównego nie stać 
na dotowanie nierentownych obie­
któw. Na gwałt szukano oszczędno­
ści, ich źródło widziano również w 
ograniczeniu wydatków na kulturę. 
Przed miesiącem sprawa się wyjaś­
niła, bowiem cała załoga i Rada 
Pracownicza postanowiły, że Dom 
Kultury pozostanie jednak przy za­
kładzie. Uznano, że placówka jest 
potrzebna, a jej osiągnięcia niepod­
ważalne. Niewielkie, stosunkowo 
nakłady (30 min miesięcznie w se­
zonie grzewczym) na całkowite 
utrzymanie budynku i pensje dia 
pracowników przedłożono nad wąt­
pliwe zyski (5 tys. zł zyskałby pra­
cownik miesięcznie) po jej zlikwido­
waniu. Ta decyzja była słuszna, po­
psuć można -szybko, dużo trudniej 
odbudować — mówi pan Dobrowol­
ski. Dom służy nie tylko pracowni­
kom fabryki, ale i miastu, a swoją 
działalność rozpoczął w 1946 roku, 
zaraz po uruchomieniu zakładu. Dy­
rektor kierujący nim od 10 lat od

początku chciał by nie był to jedynie 
dom fabryczny, ale środowiskowy, 
myślę, że mu się udało. Nowosola- 
nie przychodzą tutaj. Dzieci i mło­
dzież są częstymi gośćmi — nie 
wolno ich stracić — podkreśla. Wy­
datki teraz nie są tak duże, bó w 
przeszłości, dzięki zapobiegliwości 
kierownictwa udało się zgromadzić 
cały niezbędny sprzęt. Stracić moż> 
na było wiele.

W DK działa orkiestra dęta (30 
osób— uczniowie i emeryci), zbiera 
laury na corocznych przeglądach. 
Biblioteka (30 tyś. woluminów) jest 
odwiedzana przez mieszkańców. 3 
grupy baletowe w sekcji tanecznej, 
frajda dla dzieci z “podstawówki”— 
były podziwiane za granicą. Sekcja 
fotofilmowa pana Ryszarda Pia­
seckiego — oprócz reklamy fabry­
ki, nagrywa jia wideo wszystkie im­
prezy, które się odbywają w klubie. 
Działa też grupa muzyczna "Coun­
try Fiye" — zespół już dobrze znany 
w kraju, nagrodzony na ostatnim fe­
stiwalu w Mrągowie. Mieli już kon­
certy w telewizji, wybierają się na 
europejski festiwal do Holandii, a 
aktualnie pracują nad kasetą wideo 
z kolędami. To już nie amatorstwo, 
choć wszyscy są nadal amatorami. 
Dwa razy w tygodniu klub gości bry­
dżystów, a w osobnym domku w

parku zbierają się hodowcy gołębi. 
Ich skrzydlaci podopieczni' też za­
słynęli w Polsce. Marzeniem dyre­
ktora je3t reaktywowanie, prowa­
dzonej kiedyś przez niego, przy 
spółdzielni mieszkaniowej, sekcji 
modelarstwa lotnicznego. Sala wi­
dowiskowa na 400 miejsc, jedyna 
taka sala w mieście jest wykorzysty­
wana często i nie zawsze za pienią­
dze. A wszystko się kręci dzięki 
trzem, oprócz dyrektora, osobom 
zatrudnionym na etatach: Alicji Ba­
jon, Beacie Kaczmarek, Markowi 
Jachimowiczowi i trzem instrukto­
rom na umowach. Gdyby nie ich 
zapał i pasja, a także pomoc sym­
patyków: Leszek Bojarski, Piotr

Cftsrlew— niewiele by się udało — 
powiada dyrektor.

Próbują zarabiać. Nocny klub od­
dany w dzierżawę przynosi miesię­
cznie 8'min, wynajem sali daje jed­
norazowo 1 — 2 min, grupa muzy­
czna zarabia na siebie, w sumie 
miesięcznie są .w  stanie zarobić 
około 15 min. Zdaniem dyrektora 
absurdem byłoby się jednak nasta­
wiać, że można zarobić na koszty 
utrzymania w całości, tak nie byio i 
nio będzie. Jego pracownicy zara­
biają dużo poniżc-j średniej.

Na koncertach “Country Five” — 
ludzie wstają i są bisy
F ot R ysza rd  F iasscki (set)
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P i e r w s z a  w i e t n a m s k a  

s z k o ł a  d z i e n n i k a r s t w a
N a u n iw e r sy te c ie  w  H anoi u tw o rzo n o  p ie r w szy  w  h is to r ii te j  

w ie tn a m s k ie j  u c ze ln i i k ra ju , W y d z ia ł D z ie n n ika rsk i. J a k  za k o -  
m u n ik o w a ł d z ie k a n  teg o  w y d z ia łu  p ro f. H a M in h  Dy k ,  n a u k a  
na w y d z ia le  b ęd zie  trw a ła  c z te ry  la ta . N a p ie r w szy  ro k  za k w a ­
lif ik o w a n o  70 m a tu rzy s tó w .

D otychczas kadra w ietnam skiego  dzienn ikarstw a  rekru tow a­
ła się spośród absolw entów  uczeln i zagranicznych, kształcących  
przedstaw icieli tego zaw odu lub spośród działaczy partii rządzą­
cej. Obecnie są inne w ym og i środków  m asow ego przekazu. Po­
trzebę u tw orzen ia  specjalnego w ydzia łu  dziennikarskiego narzu­
ca rozwój now oczesnej tech n ik i w  tych  środkach.

J a p o ń c z y k u -  d ż i n s y  

z o s t a w  w  d o m u
M inisterstw o  Spraw  Zagranicznych Japonii odradza sw oim  

obyw atelom  noszenie dżinsów  w  trakcie  ich podróży do Europy  
Środkow ej w  celu unikiiięcia  a taku  ze strony  m łodocianych zw o­
lenn ików  skra jne j praw icy.

W e w rześn iu  br. Urząd ds, B ezpieczeństw a Japończyków  za 
granicą podlegający japońskiem u M SZ  w yda ł specjalny okólnik, 
w  k tó rym  w ym ieniono  przypadk i atakow ania  obyw ateli japoń­
skich  zagranicą, np. przez grupy Sk inheadów  w  Pradze. Prascy  
chuligani często biorą japończyków  za w ie tnam skich  robotników .

W celu un ikn ięc ia  n ieprzyjem ności zw iązanych  z ew entua l­
n y m  pobiciem  M SZ  odradza tu rysto m  japońskim  dżinsy  i golfy, 
które rzekom o  są u lub ionym  stro jem  w ie tnam skich  gastarbeite-

Syn Ceausescu 
umiera
w więzieniu

Valentin Ceausescu, syn  byłego  
kom unistycznego dyktatora R u­
m unii, pow iedział wczoraj, że ja 
go brat N icu  m oża w krótce um ­
rzeć w  w ięzien iu  z pow odu cho­
roby w ątroby i zaapelow ał do 
O rganizacji P raw  C złow ieka o 
rozpatrzenie tego  przypadku.

Valentiri stw ierdził, że stan  
zdrow ia 40-letn iego  N icu, w cześ  

niej praw ow itego następcy ojca, 
pogorszył się  znacznie z pow odu  
chronicznej m arskości, w ątroby  
oraz ży lak ów  w  przełyku. . Zdar 
niem  V alentina, w ładze m ają na 
dzieję, ż« 'N icu um rze w  więzde-

,.Apeluję do międzynarodowych 
organizacji o zainteresowanie” — 
pow iedział V alentin  w  w yw iadzie  
dla Reutera. „Odwiedziłem mego 
brata tydzień temu. Pluje krwią 
I stracił na wadze ok. 30 kg-, le 
karze mówią, że żylaki mogą do 
prowadzić do krwotoków, a teraz 
rozwinął mu się również wrzód”

W ładze w ielokrotn ie  odrzucały  
w niosk i adw okatów  N icu o zw oi 
nien ie  ich klien ta  ze w zględ ów  

zdrowotnych. V alentin  ośw iadczył, 
że n ie rozum ie przyczyn tak iego  
postępow ania, gdyż stan zdrow ia  
jego brata jest krytyczny, a dia 
gnoza jasna. (Reuter)

Książka „Opcja Simsona’* — oskarżająca brytyjskiego potentat* pra­
sowego Roberta Maxwella o współpracę z izraelskim wywiadem — 
nie była oparta na wiarygodnych źródłach. Jej autor. Jeden * najgło­
śniejszych amerykańskich dziennikarzy, pad? ofiarą oszustwa ze stro­ny zawodowego „kawalarza”, który ju i kilkakrotni'' us-łupił ‘ rvtyi- 
Eką prasę. Niemniej tajemnica śmierci Maxwella, który zginął 5 li­
stopada, pozostaje nie wyjaśniona.

R ozlegle im perium  w y d a w n i­
cze Roberta M axw ella  jest cią 
g le  pod nacisk iem  banków , któ  
re  pożyczyły  p ien iądze na jego 
rozw ój. S yn ow ie zm arłego, ła n  i 
K evin  — obecny prezes zadłużone  
go  koncernu MMC — podkreślają, 
że dysponują w ystarczającym  ma 
jątkiem , aby radykaln ie  zm niej 
szyć długi zaciągn ięte  przez o j­
ca. Jednak banki nalegają , aby  
sprzedać część akcji; na razie ro 
dżina m a 51 proc. akcji, z któ  
rych  duża część jest zastaw iona  
jako gw arancja  zaciągniętych  po 
życzek.

Jedną z sensacji zw iązanych ze 
spraw ą M axw ella  było oskarżę 
nie, iż pom ógł on izraelsk iem u  
w y w ia d o w i w  porw aniu  Mordę 
chaja Wanunu — m ężczyzny, któ  
ry zdradził prasie izraelsk ie ta ­
jem n ice dotyczące broni atom o  
wej. Wiadomości takie, zysk-ł 
Seymor Harsh i , um ieśc ił je w  
sw ojej ostatn iej książce. H ersh  
—  uw ażany za w zór d o ciek liw e­
go dziennikarza i laureat am e­
rykańsk iej nagrody dziennikar­
sk iej P uiitzera — został jednak  
„podpuszczony” przez Joego Flyn

na, który zainscen izow al spotka­
nie z pod staw ow ym i osobam i. 
Hersh przyznał w ostatni pią­
tek, że padł ofiarą kaw ału  i po  
w iedział: „Je?li ten  F lyn n  jest 
zaw odow ym  oszustem  — m usi 
być m istrzem  w  sw oim  fachu”.

F lyn n  k ilkak rotn ie  już podrzu  
, cal prasie sensacje , które następ  
nie okazyw ały  się zręcznie w y ­
reżyserow anym i kaw ałam i. W 
1976 roku m iał rzekom o znaleźć  
buty zam ordow anego działacza  
zw iązk ow ego Jimmyego Iloffy i 
sprzedał je dużem u dzienniko­
w i am erykańsk iem u za k ilkadzie  
siąt tysięcy  dolarów ., W tym  ro­
ku, F lyn n  tw ierdzi, że na naiw  
nych zarobił już ponad sto  ty ­
sięcy dolarów  sprzedając im  w ys  
sane z palca sensacje.

T ym czasem  w  L ond ynie  w y ­
chodzą na jaw  now e w ą tp liw oś  
ci co do przeprow adzonej na Wy 
spach K anaryjsk ich  sekcji zw łok  
R oberta M ax\vella . P rofesor Ber 
nard Knight, który został w  so  
botę w ybrany na prezesa  B ry­
tyjsk iego  S tow arzyszen ia  M edy­
cyny Sądowej, skrytykowaal w ła­

dze h iszpańsk ie za szybk ie w y  
danie zw łok rodzinie. „B rytyjski 
prokurator nie pozw oliłb y  na to”
— pow iedział K night przyznając  
jednak, ż« żydow ski obrządek  
nakazuje szybk ie  pochow anie  
zw łok. P rofesor C arreras z Sew il
li pow iedział, że sekcję  zw łok w  
H iszpanii przeprow adza się  „jak 
stó lat tem u ” i n ie  m a żadnego  
zaufania naw et do dodatkow ych  
badań próbek, które przesiano  
do M adrytu.

W m iarę up ływ u  dni — w  sen  
sacyjnej prasie, a le  także w  roz 
m ow ach w  W. B rytanii — for­
m ułow ane są najbardziej dziw a  
czne h ipotezy dotyczące śm ierci 
M axw ella . W spom inna się  o 
,,ludziach-żabach” (to jest zaw o  
dow ych  nurkach, którzy  przedo  
stali się  na jacht m in i-łod zi pod 
w odnej), uk rytych  ną jachcie pła 
tnych m ordercach, bądź przeku  
pien iu  kogoś z załogi jachtu, z 
którego M a x w ell m iał w ypaść  
do m orza. (PAP)

W  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  i s t n i e j e  o d  9  l a t  s u p e r t a j n a  l i s t a  c z ł o n k ó w f j  

r e z e r w o w e g o  r z ą d u ,  k t ó r y  m i a ł b y  o b j ą ć  w ł a d z ę  w  U S A  p o  w y b u c h u  w o j n y ;  

n u k l e a r n e j  w  r a z i e  ś m i e r c i  p r e ^ d e n t a  i w s z y s t k i c h  1 7  j e g o  n a s t ę p c ó w ;  

p r z e w i d z i a n y c h  w  K o n s t y t u c j i :  w i c e p r e z y d e n t a ,  p r z e w o d n i c z ą c y c h  o b u  i z b ;  

k o n g r e s u  i  c z ł o n k ó w  1 4 - o s o b o w e g o  g a b i n e t u .

Sieć telewizyjna CNN, która ujawniła istnienie listy dodatko­
wych następców prezydenta USA w programio zatytułowanym 
„Rząd dnia sądnego”, podała, że znajdowali się na niej lub znaj­
dują: były dyrektor CIA Richard Helms, były senator i szef szta­
bu Białego Domu Howard Baker, b. stała przedstawicielka USA w 
ONZ Jean Kirkpatrick i były minister obrony James Schlesinger.

Według CNN, również od 9 lat istnieje w USA supertajny Urząd 
Federalny, którego zadaniem jest utrzymanie ciągłości władzy na 
wypadek ataku atomowego na Amerykę i zapewnienie, aby kon­
trola nad kontruderzeniem amerykańskich sił zbrojnych w odpowia 
dzi na taki atak znajdowała się w rękach przywódców cywilnych.

Urząd ten, tak  tajny, że jego 
nazw ę — „Urząd Programu, N a­
rodow ego” — podano po raz pier  
w szy  publicznie w  program ie  
CNN w  n iedzielę  w ieczorem , pod 
lega podobno w iceprezydentow i 
U SA. Urząd u sta la  dodatkow ą, 
pozakonstytucyjną listę  sukcesji 
po prezydencie, zaw iaduje spra­
w am i „gabinetu c ien i” i zapew nia  
jego obsługę. W tym  celu utrzy­
m uje sieć bunkrów  i ruchom ych  
ośródków , w yposażonych w  do­
datkow e środki łączności i źródłu 
zasilan ia  i posiadających co n aj­
m niej półroczne zapasy żyw ności, 
lek arstw  itp.

W edług CNN, „Urząd Progra­
m u N arodow ego” pow stał w  1982 
roku, za prezydentury Ronalda 
Reagana, w  okresie nasilonego w y  
ścigu zbrojeń, i zajął się  „Progra 
tnem  ciągłości rządu” (potocznie  
zw anym  podobno „Program em  
dnia sądnego”). Jedną z g łó w ­
nych postaci w spółtw orzących ten  
program  b y ł —• jak podaje CNN
— Óliver North, w ów czas podpuł 
kow nik  p iechoty  m orskiej i do­
radca w  Radzie B ezp ieczeństw a  
N arodow ego.

Spraw ą utrzym ania ciągłości cy 
w ilnego , konstytu cyjnego  rządu  
U SA  podczas ataku nuklearnego  
i po nim  zajm ow ano się dokład­
niej już Ja prezydentury Jimmy’ 
ego Cartera (1977— 1931).

P on ied zia łkow y „N ew  York Tl 
m es” przypom ina, że Carter z le ­

c ił sw em u doradcy do Spraw  Bez  
pieczeń stw a  N arodow ego Zbignie  
w o w i B rzezińskiem u opracow a­
nie lis ty  osób, k tóre  trzeiba ew a ­
kuow ać z Białego Dom u w  razie  
bezpośredniej groźby ataku n u ­
klearnego. O soby te m ia łyb y  wó 
w czas rozproszyć się po kraju i 
pozostaw ać w  Ruchomych ośrod­
kach dow odzenia na lądzie i w  
stanow iskach  dow odzenia na po­
kładzie sam olotów .

Obecnie, po zim nej w ojn ie, groź 
ba zagłady całego k ierow nictw a  
am erykańsk iego j?st m niejsza  niż  
k ied yk o lw iek  daw niej. R eporte­
rom  prasy am erykańsk iej, którzy  
po program ie CNN u siłow ali do­
w iedzieć  s ię  czegoś o „rządzie dnia  
sąd nego” od przed staw icie li adm i 
nistracji, n ie  udało s ię  uzyskać  
żadnych w yjaśn ień .

C zołow y zqaw ca konstytucji 
U S A , prof. W illiam  van  A lstyne, 
poproszony o kom entarz przez 
CNN, w yraził się  sceptyczn ie  o ce 
low ości „rządu dnia sądnego”. Po 
w iedzia ł, że w łaśn ie  tajem niczość  
otaczająca plan m oże podkopać je 
go w iarygodność, -gdyby kiedykol 
w iek  trzeba było  w c ie lić  go w  ży ­
cie. „Kto uw ierzy łby  jakiejś m ało  
znanej postaci, która tw ierdziłaby, 
że jest prezydentem  na m ocy śc i­
śle  tajnego planu, o którym  nikt 
n igd y  nie słyszał?" — zapytał van  
A lstyne.

W program ie CNN w ystąp ili 
dw aj byli pracow nicy „Urzędu

Program u N arodow ego”, przedsta­
w ien i t ty lk o  jako „Adam ” i 
„Bob”.' M ieli zasłon ięte  tw arze, a 
ich  głos zm ieniono, gdyż obaj „Bo 
ją s ię  zem sty  rządu”. „A dam ” i  
„Bob” m ów ili g łów nie o braku k o ­
ordynacji prac w  ram ach „pro«ra 
m u dnia sądnego”, w  szczególnoś­
ci przy tw orzeniu  sy stem u  łą cz -  
ności m iędzy bunkram i. System  
okazał się  podobno w a d liw y  i pod  
czas jednej z  pokazow ych prób  
przed staw icie le  różnych agend rzą  
dow ych „nie m og li się  z sobą po­
rozum ieć” i w  ta jem n icy  przed  
superw ażnym i gośćm i obecnym i 
na pokazie trzeba by ło  przekazy­
w a ć  m eldunk i zw yk łą  „płatną IU  
n ią  te lefon iczną”.

CNN podała, że od 1982 r. w y -  
dano na „program  dnia sądnego’* 
przeszło 8 m iliardów  dolarów , a 
czego w iększość w łaśn ie  na system  
łączności. D ziennikarze CN N  sk ry  
tyk ow ali m arnotraw stw o cechują­
ce program  i ośw iadczyli, że jest  
to skutek braku nadzoru nad tym  
supertajnym  przedsięw zięciem .

R ichard H elm s, jeden z w ym ię*  
nlonych przez CNN członk ów  re­
zerw ow ego k ierow nictw a am ery­

kańskiego, poproszony o kom entarz  
przez „N ew  York T im es”, u ch y lił 
się  od podania czegokolw iek  na  
tem at tajnego program u, i p o w ie ­
dział, że  nic m u n ie  w iadom o o 
,,w prow adzaniu  ludzi spoza rzą­
du” na listę  następ ców  prezyden­
ta. *

R ów nież kongresm en L ee  H am ll 
ton, przew odniczący podkom isji ds. 
Europy w  Izbie R eprezentantów  i  
b. przew odniczący kom isji w y w ia

• du, którego zw ięzłą  w yp ow ied ź o 
„program ie c iągłości rządu” przy  
toczono w  program ie CNN, ośw iad  
czył, źe  n ie  zna p lan ów  dodatko­
w ej, pozakonstytucyjnej sukcesji.

(PAP)

Sprzęt .wideo służący do nielegalnego kopiowania film ów wraz z 
kasetami o łącznej wartości ok. 5,5 mld zt, zakwestionowano od stycz 
nia do października br. w wyniku działań policji przeciwko wldeo- 
piratom.

Zlikwidowano 45 nielegalnych punktów kopiowania film ów. W każ 
dym z tych studiów ujawniano od 10 do 20 magnetowidów.

Wszczęto ponad 1600 postępowań przygotowawczych przeciwko oso 
bom trudniącym się tym procederem. Około 75 proo. spraw zostało 
jednak umorzonych przez prokuratorów z uw agi,na „znikomy szkodli 
wość społeczną”. W pozostałych przypadkach wideo-piratów karano 
stosunkowo niskimi grzywnami.

Jego zdaniem, tak łagodne kary nie są w  stanie odstraszyć od nie­
legalnego przegrywania i rozpowszechniania film ów. Do skutecznego 
przeciwdziałania temu procederowi niezbędne są nowe akty prawne. 
Do tej pory podstawą działań policji jest art. 58 ustawy o kinematogra 
fii, zakazujący powielania film ów bez odpowiedniego zezwolenia.

(PAP)

© ird  e r y  
n a  s p r z e d a ż

Były szef państwa węgierskiego 
Pal Losonezy zamierza sprzedaj 
swoje ordery, by powiększyć ema 
ryturę, którą zmniejszono mu w 
tym roku z 42 tys. ft (ok. NO doi.) 
do 22 tys. ft.

Losonczy, będący u władzy w la 
ta ch , 1967—87, może otrzymać oko 
ło 150 tys. ft za ordery, które są 
obecnie wystawione w muzeum w 
Somogy.

Wniosek Losonczego zostanie nia 
bawem rozpatrzony przez radę wo 
jewódzką. Sprzedaży orderów sprza 
ciwiają się niektórzy prawnicy vvq 
gierscy, którzy wskazują, że Loson 
czy otrzymał odznaczenia jako pra 
zydent W ęgier, nie zaś — osoba pry 
watna. (PAP)

T a sc i - m a f ia  za -sS o w o lo n a , 
p o B isfa  §e@zsi!n@s
p a s a ż e ro w ie  p ła c ą

Z niezrealizowanego pomysłu, aby do wyłącznej obsługi pasażerów 
Dworca Centralnego wyznaczyć kilkadziesiąt specjalnych taksówek, ko 
rzysta m iejscowa „taxi-m afia” — uważa zastępca komendanta komi­
sariatu kolejowego policji Cezary Piekut.

Naczelnik stacji Warszawa Centralna zwi'ócil się niedawno do Urzę 
du Miasta z wnioskiem o pozwolenie na „przydział” 160 taksówek, 
które, obsługiwałyby pasażerów. W szystkie miały być oznakowane em 
blematem PKP i zarejestrowane, co umożliwiłoby kontrolę i interwen 
cję w przypadku ewentualnych skarg pasażerów. Policja z komisaria 
tu kolejowego jest również zwolennikiem takiego rozwiązania, które 
w dużym stopniu ułatwiłoby jej pracę.

Urząd Miasta nie wyraził jednak zgody na wyłączną obsługę tere­
nu Dworca Centralnego, motywując swą odmowę tym, że jest to te­
ren publiczny, co oznacza, że każdy taksówkarz może tam pracować.

Tymczasem członkowie „ laxi-m afii” rozpuszczają plotki, że wyku­
pili licencje na wyłączność obsługi pasażerów dworca, co wiąże się z 
kosztami i dlatego mają prawo do pobierania wyższych opłat.

Zdaniem C. Piekuta, obecna sytuacja prawna, która sprzyja „taxi- 
mafii;’, a godzi w  interesy podróżnych, wydaje się być problemem, 
któremu n ie  można zaradzić. „Nie ma sposobu na to, aby m ożna by­
ło odjechać taksówką sprzed warszawskiego Dworca C entralnego ta ­
niej niż wynosi opłata wskazana przez taksometr, pom nożona 1000 
razy” — powiedział. >

„Jak wiadomo, ustawa o działalności gospodarczej, pozwala na  ta ­
ryfy umowne. Taksówkarze okupujący trzy postoje dw orca w ykorzy­
stują ten fakt i żądają wygórowanych opłat za przejazd . Ich  koledzy, 
którzy zadowalają się 400 krotnym mnożnikiem, nie m ają  możliwości 
wjechania na postój. O ile nie dochodzi do jaw nego przekroczenia prze 
pisów, np. blokowania siłą postoju, policja n ie  m a żadnych podstaw  
praw nych do Interwencji” — stwierdził C. P ieku t. (PAP)

(Ciąg dalszy ze s tr■ V
— Szczególnie w zachodnich 

regionach Polski, podejmujących 
przygraniczną współpracę,, po­
kutuje pogląd, iż stronie nie­
mieckiej kontakty te, potrzebne 
są głównie po to, by spełnić wy 
łącznie formalny wymóg kredy 
towy EWG. Jak wiadomo, in­
stytucja ta, uzależnia dolarowy 
strumień od podejmowania współ 
nych inwestycji z Polakami. .Ta­
ki jest stosunek pana premie­
ra do takiej tezy?

— Te dodatkowe kredyty ot­
rzymamy przecież wspólnie, z ko 
rzyścią dla obu stron. Bez współ 
pracy z Polską też nie musieli­
byśmy się martwić o pieniądze, 
tyle że z innych źródeł. Sądzę, 
iż takie poglądy wyrastają na 
gruncie historycznego pojmowa 
nia naszych obecnych kontak­
tów. Przyszłość ma tylko myś­
lenie o przyszłości. Pamiętajmy, 
iż dla wielu modelowa, niemiec 
ko-francuska współpraca przy­
graniczna, kształtowała się przez 
dziesięciolecia, A udało się to 
dzięki ścisłej współpracy i od­
rzuceniu wzajemnych uprzedzeń. 
Jeżeli nam uda się dojść do ta 
kiego stanu stosunków Jeszcze w

tej dekadzie, będziem y m ogli so 
bie pogratulow ać. W ierzę, ża tak  
się  stanie.

— Jaka jest swoboda nowych 
niemieckich landów w kreowa­
niu przygranicznej polityki?

— J esteśm y bardzo zaintereso  
w an i tym  obszarem . Rząd fe d e ­
ra ln y  oczekuje od nas uzgodnień  
co do ogólnej strategii, w ytacza  
jąc nam  niejako polityczne ra­
m y, k tóre — jak sądzę —  są ze 
strony B onn —  i W arszaw y tak  
że —  dobrze nakreślone. M am y  
oczyw iście  sw obodę jeśli chodzi
o szczegóły, choć żałuję n ie  na 
leży  do nich  np. k w estia  urucha  
rriiania now ych  przejść granicz­
nych.

— No właśnie, często te nie- 
załatwione w porę s z c z e g ó ł y ,  
jak choćby przejście graniczne w 
Kostrzynie, wyznaczają tempe­
raturę wzajemnych kontaktów. 
Czy są może pośród nich histo 
ryczne uprzedzenia, o których 
pan wspomina? A może „wi­
nien” jest układ polityczny w 
Niemczech. Partią rządzącą Jest 
CDU, a pan reprezentuje — ja 
ko jedyny wśród premierów 
wschodnich landów — opozy­
cyjną SPD..

—  Jeśli chodzi o przykład Ko 
strayna, to uw ażam , iż każde  
opóźnianie otw arcia tam  grani­
cy jest po prostu politycznym  
skandalem . N ie  m ożna bow iem  
długo grać na oczek iw an iach  obu  
społeczności. N atom iast ów  p o ­
lityczn y  układ, o którym  pan  
w spom niał, n ie jest w  m oim  cd 
czuciu żadnym  problem em . Gdy 
by w  n iedaw n ym  m ięd zyregio­
nalnym  szczycie  w  G orzow ie  
u czestn iczył pan prem ier B ielec  
ki, w ów czas w raz ze m ną zjaw i­
lib y  się  sze fo w ie  rządów  krajo­
w ych , graniczących z w am i: M e­
k lem burgii i Sakson ii, rów nież  
za in teresow anych  gospodarczym  
dialogiem .

— Zasłyną! pan na Zjeml Lu­
buskiej 1 nic tylko, jako autor 
kontrowersyjnego planu zagos­
podarowania rejonu Nadodrza po 
obu stronach granicy. Jakie pań 
skim zdaniem są powody nega­
tywnego na ogól przyjęcia tych 
propozycji?

—  W iem , ie  w okół planu n a ­
rosło sporo nieporozum ień. Cóż, 
nasze stosunki w ciąż obciążona  
są n iedobrą przeszłością, której 
pożyw ką dostarczają co  Jakiś

czas ekstrem aln e zjaw iska  w  
N iem czech. P lan  ten  był ty lk o  
roboczym  projektem  i podstaw ą  
do rozm ów . Zle się  sta ło , iż do  
sta l się  on do środków  m asow e  
go przekazu. N ie  liczy łem  się z 
tym . W ów czas b o w iem  p rzyjża ł- 
bym  się tem u dokum entow i bar  
dziej krytyczn ie . Z w róciłbym  
uw agę na całą jego „dekorację”. 
P ew ien  w p ły w  na n ieprzychylny  
odbiór m iał też  przedw yborczy  
okres w  P olsce. W spółpraca z 
N iem cam i była  przecież na róż 
n e  sposoby w ygryw an a  podczas 
kam panii.

— Jakie problemy są zmorą 
ekip rządzącym we wschodnich 
landach?

—  N asz najw iększy  problem  
polega na zabezpieczeniu  socjal 
nym  w  okresie przejściow ym . 
W iększość zak ładów  nie jest w  
stan ie sprostać w olnorynk ow ej 
konkurencji co pow oduje m .in. 
rosnące sta le  bezrobocie. Już  
teraz w y n o si ono w  B randenbur  
g ii około 30 proc. C hcem y się  z 
ty m  zjaw isk iem  uporać w  c ią ­
gu najb liższych  dw óch lat.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał:

. JAROSŁAW SOLARSta
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|  GPT „WARTA -  TOURIST”, |

ul. Dworcowa 3, 66-400 Gorzów Wlkp.
S o g ł a s z a  ^

przetarg
- o fertew y n a  sprzedaż lub dzierżawę Zajazdu „U Myślibora" w Renicach 30 km od Go. 

rzowa Wlkp., 7 km od Myśliborza i 100 km od Szczecina, 300 m od głównej szosy 
położony przy lesie  na działce pozostającej w wieczystym użytkowaniu o pow 2 96 ha' 
dwukondygnacyjny, murowany, posiadający 19 m iejsc noclegowych i 110 m iejsc w res­
tauracji I kat. Cena wywoławcza: przy sprzedaży 2,4 mld zl, przy dzierżawie 40 min 
t-l. miesięcznic,

-o fer to w y  na sprzedaż lub dzierżawę Zajazdu „Nad Obrą” w Skwierzynie 30 km od 
Gorzowa Wlkp., 90 km od Poznania i 80 km od Zielonej Góry, duży parking oczysz­
czalnia ścieków, budynek dwukondygnacyjny, murowany, 18 m iejsc noclegowych 102 
m iejsca w  restauracji kat. I. Cena wywoławcza: przy sprzedaży 2,4 mld zł przy dzier 
zawie 50 min zl m iesięcznie, ’

ustny licytacyjny na sprzedaż następujących pojazdów i przyczep-
1. Samochód „Żuk” skrzyniowy, rok produkcji 1987, cena wywoławcza 13 4 min zl
2. Samochód „Nysa” furgon, rok produkcji 1977, cena wywoławcza 8 min zł.
3. Przyczepa samowyładowcza „ S a n o k r o k  produkcji 1975, cena wywoławcza 6,5 min

4. Przyczepa samowyładowcza „Sanok”, rok produkcji 1980, cena wywoławcza 7,4 ipln

Pr^/ezepa samowyładowcza „Sanok”, rok produkcji 1975, cena wywoławcza 4,6 min

6. Ciągnik „Ursus rok produkc> 1934, cena wywoławcza 23,4 min zł., 
i. Przyczepa asenizacyjna „Kościan", rok produkcji 1982, cena wywoławcza 42,7 min 

zł.

arg na sprzedaz lub dzierżawę zajazdów odb.ędzie się dnia 16 grudnia
1991 r. o godz. 10.00 w św ietlicy przedsiębiorstwa. Oferty z ceną z napisem na kopercie 

„Przetarg'’ przyjmovvane będą do dnia 13 GRUDNIA 1991 r. Przetarg ustny licytacyjny 
JJJ na sprzedaż pojazdow odbędzie się dnia 17 grudnia 1991 r. o godz. 10.00 w świetlicy

przedsiębiorstwa. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić na 
godzinę przed przetargiem w  kasie przedsiębiorstwa. Osoby przed złożeniem oferty mogą 

u  zapoznać się ze stanem . zajazdów, jego pomieszczeniami wewnętrznymi i wypogażeniem
bezpośrednio w tych obiektach. Pojazdy przeznaczone do sprzedaży można oglądać od 
dnia 12 GRUDNIA 1991 r. na parkingu przy Hotelu ..Mieszko” w Gorzowie Wlkp.. ul. Ko 

££ synierow Gdyńskich fil. W przypadku zgłoszenia dwóch lub więcej ofert o jednakowej
eme, sprzedawca zastrzega sobie prawo przeprowadzenia przetargu ustnego. Sprzedawca ma 

prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. Informacje o zajazdach udziela »
osobiście lub telefonicznie dyrektor przedsiębiorstwa,- tel. 228-73, zaś o pojazdach spec- 2

um jalista d /s  transportu, tel. 250-51. K•a* . wi
*a ~  Ponadto .oferujemy do natychmiastowego zbycia po niskich cenach materiały do ihsta- 2

lacji kanalizacyjnej, nadające się do budownictwa jednorodzinnego. Sprzedaży materiałów •»
dokonuje dział techniczny przedsiębiorstwa, ul. Dworcowa 3 w Gorzowie Wlkp. — parter. 2

«  AK-14'10 “
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publiczni/ przetarg ustny
na sprzedaz niżej wymienionych działek budowlanych na własność pod budownictwo Je­
dnorodzinne me zabudowanych t zabudowanych — stany zerowe budynków położonych w Głogowie na osiedlu „Piastów Śląskich” ul. Wawelska, Bolesława Śmiałego

Cena
LP. Nr

geodez.
działki

Pow.
działek

m!

gruntu budynku
stan

zerowy

wysokość  
do przetargu

1. 517/3 245 26.950.000 67.093.817 94.000.0002. 517/4 171 18.810.000 59.173.063 78.000.0003. 517/5 184 20.240.000 59.173.063 80.000.0004. 517/6 182 20.020.000 59.173.063 80.000.0005. 517/7 166 18.260.000 59.173.063 78.000.0006. 517/8 231 25.410.000 67.093.817 93,000,0007. 505/8 272 30.000.000 _ 30.000.0008. 505/7 207 23.000.000 __ 23.000.0009. 505/6 209 23.000.000 _ 23.000.00010. '505/5 195 22.000.000 _ 22.000.00011. 505/4 192 22.000.000 _ 22.000.00012. 505/3 201 23.000.000 _ 23.000.00013. 505/2 469 52.000.000 __ 52.000.00014. 517/1 554 64.000.000 _ 64.000.00015. 517/2 554 64.000.000 — 64.000.000

Wysokość wadium

5.000.000,-
4.000.000,-
4.000.000,-
4.000.000,-
4.000.000,-
5.000.000,-
2.000.000,- 
2.000.000,- 
2.000.000,- 
2.000.000,- 
2.000.000,- 
2.000.000-
5.000.000,-
4.000.000,-
4.000.000,-

S  1. Przetarg odbędzie się 12 grudnia 1991 roku o godz, 12.00 w sali nr 225 Urzędu M iel- “
skiego w Głogowie ul. Gen. K. Świerczewskiego nr 11.

2. Wadium w  podanej wysokości należy wpłacić w kasie Urzędu M iejskiego w  G łoeowie S
do dnia 10.12.1991 roku z dopiskiem „przetarg, działka numer geodezyjny” Zwrot wa- 

5  dium w  terminie 3 dni po'przetargu, w  kasie Urzędu Miejskiego.
5  3. Ustala się  ostateczny termin dokonania wpłaty za wylicytowaną nieruchomość w ter-
Jg m inie 30 dni od odbycia przetargu. Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek E

wadium, a przeprowadzony przetarg czyni niebyłym.
4. Zarząd Miasta zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
5. Wszelkich dodatkowych informacji o przetargu udziela Wydział Geodezji Gospodarki S  

Z  Gruntami Ochrony Środowiska i Rolnictwa Urzędu Miejskiego w Głogowie ul. Gen.
JJ K. Świerczewskiego nr 11 pokój nr 4 telefon 33-20-21 wewnętrzny 42 i 72. B.Ó. 133 S
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TELEWIZJA
PROGRAM I: 8 Wiadomości po­

ranne; 8.10 Dzień dobry — poran­
ny mag. rozmaitości; 9.10 Domowe 
przedszkole; 9.35 Przyjemne z poży 
tecznym; 10 „Miller i M ueller” (3)
— serial krym. USA; 10,50 Po sześć 
dziesiątce — mag.; 11.50 Wiadomoś 
cl; 12—16 Telewizja Edukacyjna; 12 
Agroszkoła: 12.30 Medycyna faszy­
stowska: „Życie niegodne życia” — 
film  dok.; 13.15 „Motyle profesora 
Razowskiego" — film dok.; 13.45 
Wędrówki hełeńskie; 14 Mieszkamy 
w  Polsce — Na Mazowszu; 14.25 
Zwierzęta świata: „Bezcenna przy 
roda” (10) — film  dok. angielski; 
15 My dorośli; 15.30 Przez lądy i 
morza — Góry św. Eliasza; 16 Stu 
dio 7 proponuje; 16.15 Dla młodych 
widzów: „Kwant”; 17.15 T eleex- 
press; 17.35 Telemuzak — mag. ak­
tualności muzycznych; 18,05 Labora 
torium: 18.25 Podróże do Polski — 
Lekcja — reportaż Henryka Janto- 
sa: 18.45 Magazyn katolicki; 19.15 
Dobranoc: „Dziwne przygody Ko­
ziołka Matołka”: 19.30 Wiado­
mości; 20.10 „Miller i M ueller” (3)

— serial krym. USA; 21.10 ABC eko 
nomii; 21.15 Goście Andrzeja Za­
rębskiego; 21.35 Pegaz; 22.05 Zde­
rzenia 22.35 Misja — reportaż;
23.00 Wiadomości wieczorne;
23.20 Family album — ameryk. 
kurs. j. angielskiego; 23.45 Poezja 
na dobranoc; 23.50 BBC — World 
Seryice.

PROGRAM IX: 7.30 Panorama;
7.35 Rano; 8.10 „Łebski Harry” — 
serial franc.-ameryk.; 8.35 Telewizja  
Biznes; 8.55 Świat kobiet — m aga­
zyn; 9.25 „Pokolenia” — serial 
USA; 9,45 Rano: 10 CNN — Head­
line News: 10.10 Język angielski (8);
16.25 Powitanie: 16.30 Panorama;
16.40 ..Pokolenia” — serial USA;
17.05 Giełda — magazyn kupców i 
przemysłowców; 17.35 „Marc i Sop 
hie” (11) — serial franc.; 18 Pro­
gram lokalny: 18.30 „Ingmar Berg­
man — reżyser” (2) — ang. film  
dok.: 19.30 Język francuski (7); 20 
Studio Sport — Z wiatrem i pod 
wiatr — magazyn żeglarski. Puchar 
Świata jachtów w  klasie 1 tony; 21 
Panorama; 21.20 Spotkania, kon­
sultacje. decyzje; 21.30 Sport;
21.40 Studio Teatralne ..Dwój­
ki” : H. Boell „Zwierzenia klowna", 
wyk.: J. Frycz. Z. Kosowski, K. 
Globisz i inni; 22.55 Magazyn „102” 
_ Jestem za... Adam Hanuszkie­
wicz; 23.30 X Międzynarodowy Kon 
kurs Skrzypcowy im. H. W ieniaw­
skiego — studio konkursowe — 
relacja z IV etapu; 24 Panorama.

TELEWIZJA SATELITARNA
RTL PLUS: 6 Magazyn poranny;

8.30 I 11 Show-Laden; 9 Autostra­
da do nieba; 9.45 Reich und Scho­
en: 10.10 Wyścig ze śmiercią; 11.25 
i 18 Dzika róża; 12.10 Alias Smith 
and Jones; 13 O Jednego ojca za

dużo; 13.30 California Clan; 14.20 
Springfield Story; 15.05 Wilcze sta 
do; 15.40 Chips; 16.40 Riskant; 17.10 
Teleturniej; 19,15 21 Jump Street;
20.15 Mini playback show; 21.15 Za 
m ek nad jeziorem Woerther; 22.15 
i 24 Film y; 1.35 Alfred Hitchcock 
przedstawia.

. FILMNET: 9 Goofy; 11 Towarzy­
stwo umarłych poetów; 13.15 Juliet- 
te ou la cle des songes (dramat); 
15 Trzej uciekinierzy (komedia); 17 
Nocny kowboj; 19 D.O.A.; 21 Ła­
pówka (thriller); 2? Sierpniowe wie 
loryby (dramat); 1 Major League 
(komedia); . 3 Piątek, trzynastego 
(horror); 5 The Trip (dramat psych.).

SAT 1: 6 Dzień dobry; 8.35 i 15.10 
Sąsiedzi; 9.05 i 14.25 Szpital; 9.50 
i 15,35 T ele-sklep: 10.10 Kiedy świa 
tło księżyca słodko śpi na wzgó­
rzach — film  niem.; 12.05 i 19.20 
Kolo szczęścia; 12.45 Giełda telewi 
zyjna: i 3.35 i 18.15 Bingo; 14 Thun 
dercats; 15.50 Ein Duke kommt se l­
ten allein: 16.45 Makijaż i pistole­
ty; 17.50 Rodzina Adamsów; 18.45 
Dobry wieczór Niemcy; 20.15 Mike 
Krueger Show; 21.15 H eissbluetig
— Kaltbluetig — film  USA: 23.05 
Komisarz X: W szponach złotego  
smoka — film  austriacko-włoski-
0.35 Makijaż i pistolety; 1.25 Sat 1 
Sport.

SKY ONE: 7 i 16.45 Kot DJ; 9.40 
Mr Pepperpot; 9.55 Playabout; 10.10 
Kreskówki: 10,30 Mister Ed; 11 Mau 
de: 11.30 Młodzi lekarze; 12 The 
bold and the beautiful; 12.30 Mło­
dy i niecierpliwy: 13.30 Barnaby Jo 
nes: 14.30 Inny świat; 15.80 Santa 
Barbara; 15.45 Zona tygodnia; 18 
Different. Strokes: 18.30 Czarowni­
ce: 19 W ięzy rodzinne; 19.30 Jeden 
fałszywy ruch (teleturniej); 20 i 23

ZARZĄD MIASTA GŁOGÓW

O G Ł A S Z A  
PRZETARG PISEMNY NIEOGRANICZONY

na sprzedaż nieruchomości nie zabudowanej położonej w  Gło­
gowie przy ul. Gwiaździstej 40A oznaczonej numerem działki 
399/212 o powierzchni 935 m kw. z przeznaczeniem na bank.
Warunki przetargu:
1. Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 200.000.000 zl
2. Wadium wynosi: 10.000.000 zł. i należy wpłacić na konto 

Bank Spółdzielczy w  Głogowie Nr 939137-6477-133 Urzędu 
M iejskiego w  Głogowie w  term inie upływu składania ofert.

3. Oferty należy składać w  ciągu 14 dni od daty ogłoszenia na 
adres Urzędu M iejskiego w  Głogowie ulica Gen. K. Św ier­
czewskiego nr 11.

4. Otwarcie ofert i rozstrzygnięcie nastąpi w  trzy dni po upły 
wie terminu składania ofert w  Urzędzie Miejskim o godz. 
10.00 pok. 224.

5. Wadium przepada jeżeli oferent, którego oferta zostanie przy 
jęta uchyli się od zawarcia umowy kupna.

6. Pisem na oferta powinna zawierać:
a) im ię, nazwisko i adres oferenta lub nazwę i siedzibę, je­

żeli oferentem  jest osoba prawna.
b) datę sporządzenia oferty
c) oświadczenie, że oferent zapoznał się z warunkami prze 

targu i przyjmuje te warunki bez zastrzeżeń
d) oferowaną cenę
e) oferowany sposób realizacji dodatkowych warunków prze 

targu
f) dowód wpłacenia wadium

7. Zarząd Miasta zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferty oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania przv 
czyn.

8. Informacji na temat nieruchomości udziela Wydział Geode­
zji Gospodarki Gruntami Ochrony Środowiska i Rolnictwa 
Urzędu M iejskiego w  G łogowie ulica Gen. K. Swierczewskie 
go pokój nr 4 telefon 33-20-21 wewnętrzny 42 i 72.

E.O. 131

ŻALUZJE aluminiowe 120.000 rl tą 
m kw., kolorowe 170.000 zł za m k w , 
perforowane 230.000 zl za m k w , 
pionowe 350.000 zł za m kw. Gło­
gów, 33-42-93. 3675-C

W KRÓTKIM terminie wykonuję 
regenerację wytwornic acetyleno­
wych. Nowa Sól, ul. Ciepielowska 
14 k- POM. , 111-NS

CZYSZCZENIE, farbowanie kożu­
chów. Czyszczenie chemiczne odzie­
ży. „ROMPRAL” Nowa Sól, Wojska 
Polskiego 20. Głogów, Poczdamska 1 
(w podwórzu) — wtorki, piątki — 
10.00—16.30. 105-NS

ZESTAWY TV-SAT. CX, PACE, 
UNIDEN. Sprzedaż, serwis — m on­
taż. Pawilon „MURBET” Głogów, 
Galileusza 18. 3641-C

P R A C A
ZATRUDNIĘ kosmetyczkę- Zakład 
Kosmetyczny. Zielona Góra, Spół­
dzielcza 9. 1848-Z

DOŚWIADCZONA księgowa podej­
mie pracę w spółce — księgi podat­
kowe, zeznania roczne. Zieiona Gó­
ra. fol. 65-815. 071-Z

KU PNO
f  1’i.iNiiNO — kupię. Oferty z oritn -
4 tacyjną ceną i nazwą — Biuro Ogło
a szeń „Gazeta Nowa” — dla 1888-Z.
J 1888-Z

♦

ZARZĄD MIASTA GORZOWA WLKP.
zaprasza wszystkich zainteresowanych do wzięcia udziału w

KONKURSIE OFERT
następujących lokali użytkowych:

Lp. Adres lokalu Powierzchnia m kw Zastrzeżenia co 
do branży

♦
♦
♦
♦

%
♦

I
♦

1. Słoneczna
2. M atejki 9
3. Warszawska

63 A 

10
4. Spokojna 1
5. Świerczewskiego 6/7
6. Sikorskiego 85
7. Muśnickiego 32
8. Drzymały 17
9. Sikorskiego 99

i !

72,3 sklep warzy wny
63.5 branża dowolna
80.5 działalność handlowa branży

przemysłowej bądź usługi 
•52,5 usługi
3” " branża dowolna
2 ,̂5 branża dowolna
V ’® branża dowolna

branża dowolna 
33,7 działalność handlowa bądź 

usługowa

<0

O
❖
o

❖
❖
*
❖
f
♦
♦
♦
♦

♦
❖
❖

liCp 1984 sprzedam. Zielona Gó­
ra, tel. 650-25, po 15.00. 1339-Z

SPRZEDAM POLONEZA. 1991 r., 
wiśniowy, przebieg 15.000 km, hak, 
radioodtwarzacz, cena: poniżej 50 
min zł. Głogów, tel. 33-11-91. no 
20.00. 3705-C

FIATA 126p 1989 - sprzedam- Zia 
lona Góra, Morelowa 37/15. 1865-Z

M E D Y C Z N E
LEKARZ STOMATOLOG Renata Ci 
cha przyjmuje we wtorki, czwartki —
16.00—18.00 oraz poniedziałki —
9.00—11.00. Zielona Góra, osiedle Po­
morskie 6C/4 (obok apteki).

18G0-Z

Termin składania ofert 14 dni od daty ukazania się ogłosze­
nia w prasie. Szczegółowe zasady udziału w konkursie ofert na 
lokale użytkowe wywieszone są na tablicy ogłoszeń w  Urzędzie 
Miasta Gorzowa Wlkp. ul. Sikorskiego 3/4.

AK-1452
*
❖
❖

R Ó Ż N E

L O K A L E
DOMY, mieszkania, parcele — Agen 
cja Krawczak. Zielona Góra. Krót­
ka 9, tel. 59-77, 67-265. 1777-Z

SKLEP ekskluzywny — 30 m kw., 
centrum Sulechowa, z towarem — 
sprzedam. Zielona Góra, tel. 660-53, 
od 15.00 do 18.00. 1861-Z

KOMFORTOWY dom w Gorzowie 
— sprzedam. Tel. 273-61, wew. 157. 
______  _____  834-Zb

MIESZKANIE w  Gorzowie — eprze 
dam. Tel. 273-61, wew. 157 834-Zb

DO wynajęcia pomieszczenie w  Ra­
dwanicach (165 m kw.) oraz tanio 
sprzedam wagę, kasę. Wiadomość: 
Głogów, Mickiewicza 51, tel. 33-31-18 
PO 18.00. 3699-C

S P R Z E D A Ż
* ¥ '• * » ' '» • ../>? -V!; -hi - 'ff.

ETZ — 150 plus kaski, kufer, osłon 
ka. Teł. 65-773, po 18.00. 1888-Z

SPRZEDAM betoniarkę 80 1/220 i sil' 
nik 1,5/380. Konik. Radoszyn 72A. 
_____________ 3-GS

KURNIK 1600 m, paszociąg, dział­
ka 2,60 ha — sprzedam. Gorzów, 
Puszkina 6. 823-Zb

ZALUZJE AL już od 95 tys. za 
m kw-, kolor 135 tys. za m kw. No­
wa Sól, 22 Lipca 13, tel. 28-66 
_________ ,_____  1822-Z

STRAGAN -  walizkę — sprzedam. 
Zielona Góra, teł. 292-72. 1771-Z

SUPER OKAZJA. Sprzedam nowy 
dom jednorodzinny (do natychmia­
stowego zamieszkania) wraz z war­
sztatem 100 m kw. (do wykończe­
nia). Cena: 310 min. Serby koło Glo 
gowa, ul. Kolejowa 5. 3704-C

iiU p O W N IA  Odz'«zy Tajlandzkiej 
—• nowa dostawa odzieży i stoja­
ków do sklepów odzieżowych. Zie­
lona Góra, parter DH „HERMES” 
wejście obok Cepelii od 10.00 do 
18.00. 1867-Z

NAGROBKI granitowe i lastrikowa
za gotówkę i na dogodne spłaty. 
Gorzóiy, Powstańców W ielkopols- 
kich 17 (rejon ulicy Błotnej). 822-Zb

SKUP — sprzedaż skór nutrii suro­
wych, wygarbowanych barwionych 
prowadzi Garbarnia Wolsztyn, Pru­
sa 5. Sprzedam komplet maszyn do 
v:v? -awy skór owczych. 1735-Z

ZGUBI ' :Ć>' ?-.(.*łr.y; • •-‘ .•£ ■ * •

ł>.\IA l ł  13 listopada skradziono 
dokumenty firmy „MODEON” — 
koncesja, pieczątka firmowa o tre­
ści PPHU Spółka Cywilna „MO­
DEON” DBJ Armii Czerwonej 5, 
tel. 23-10, 60-200 Żary, faktury z 
pieczątkami czyste i wypełnione i 
wizytówk firmowe. 193-Za

U S tU G I iS U P ER EX P R ES S
SAD wiśniowy .Zielona Góra, tei. TAPICERKA drzwi zamki, żaluzje. c ia P ^ L  5B/5

1863-Z Gorzow, tel. 320-165. 810-Zb
Poiupin 40-le- 

Kr-48

Miłość od pierwszego wejrzenia;
20.30 Bóle wzrostowe; 21 Fuli Hou­
se; 21.30 Murphy Brown; 22 China 
Beach; 23.30 Projektantki; 24 St. 
Elsewhere; 1 Skytext.

EUROSPORT: 14 Piłka nożna: Pu 
chary Europy; 15 Eurolympics A l­
bertynie; 15.30 Benelux Sport'M a­
gazine; 16 Tenis, Virginia Slims 
USA, finał, Filadelfia; 18 Hippika, 
Maastricht; 19 Motorsport News;
19.30 Kolarstwo, Burkina Faso, Afry 
ka; 20 Trans World Sport; 21 For 
mula 1 — magazyn; 21.30 Eurosport 
News; 22 Piłka nożna; 23.30 Fasci- 
nation Magazine; 0.30 Eurosport 
News.

RADIO
PROGRAM It 5, 6.02, 6.30, 8, 9.02,

10 02, 11, 13, 14, 15, 16, IS, 20, 21, 22
— wiadomości; 5.20 Gimnastyka po 
ranna; 5.30 Poranne rozmaitości roi 
nicze; 6—3 Sygnały dnia; 8.30 Radio 
Biznes; 9—10.30 Cztery pory roku;
10.40 Przeboje non stop; 11.30 Szko­
da gadać...; 12.05 i 19 Z kraju i ze 
świata; 12.38 Radio kierowców; 13.10 
Belcanto dla wszystkich; 13.35 Rol­
nicza antena; 14.05 Muzyczna Je­
dynka; 16.10 Aktualności; 17 Dzień 
nik Radia W atykańskiego; 17.30 Ra 
dio Sat; 18.05 Echo — aud. słowno- 
muzyczna; 19.30 Radio dzieciom: „Hi 
storia o królewiczu Rumianku Goź 
dzikiewiczu"; 20.15 Koncert życzeń;
20.45 Danilo Kis „Encyklopedia 
umarłych”; 21.08 Kronika sportowa;
21.30 Reportaż; 22.15 Wieczory z Ro 
w ickim ; 23 Dziennik wieczorny;
23.30 Historia kabaretu; 0.10—3 Mu 
zyka nocą.

PROGRAM II: 8, 11. 14. 16, 18.55. 
24 — wiadomości; 6—8 Program I 
na antenie Programu II; 8.20 i 9

Mozaika muzyczna; 8.40 i 22.45 „A  
jak królem, a jak katem będziesz”
— ode.; 9.30 i 17.50 „Tańczący z wil 
kam i” — ode.; 9.40 Czas na jazz; 10 
Pieśni z orkiestrą; 11.05 Radio kon 
takt (44-72-75); 12.45 Inspiracje: Ed 
ward Pałłasz; 13.20 Album oporowy;
14.05 Antologia muzyki XX  wieku: 
Sergiusz Prokofiew; 14.50 Pałnięt- 
niki i wspomnienia; 15 Repetyto­
rium; 15.30 Etniczne podróże m u­
zyczne; 16.30 W ielkie dzieła, w iel­
cy wykonawcy; 17.20 Z kolekcji 
Vivartu; 18 Pieśni Ireny Dean Paul- 
Poldkowskiej — córki Henryka Wie 
niawskiego; 13.25 Witryna sztuk 
wszelkich; 19 X  Międzynarodowy 
Konkurs Skrzypcowy im”. H. Wie­
niawskiego w  Poznaniu — transmi 
sja z IV etapu; 21.30 Zbigniew Łą­
czkowski „Opowieść o m iłości”:
22.05 Czas na jazz; 23.05 Tradycje 
śpiewu chóralnego; 0.15 Musica 
notturna.

PROGRAM III; 5, 6, 7, 8, 9, 10,
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20,
21, 22, 23, 24, 1 — serwis Trójki;
5—0.05 Zapraszamy do Trójki; 7.45 
Informacje sportowe; 8.15 Czy m ó­
wisz po polsku?; 8.30 i 13 „Diabel­
ski zawód” — ode.; 8.45 Business 
news; 9.05—15.05 Słuchaj razem z 
nami: 10.05 Codziennie powieść w  
wydaniu dźwiękowym: Henryk 
Sienkiewicz „Rodzina Połanieckich”;
12.05 W tonacji Trójki: 13.10 Pow­
tórka z rozrywki; 14.10 Przypomi­
namy Neila Diamonda; 14.50 Folk 
w pigułce; 15.05 Brum; 16—19.05 Za 
praszamy do T rójk i;-18.10 Informa 
cje sportowe; 19.15 Muzyczna pocz 
ta UKF: 20,15 Ja7,z przed 1968 ro­
kiem ; 21.05 Dzieci niczyje; 22.08 
Fermata — magazyn publicystyki 
muzycznej; 23 To był dzień; 23.25

Blues y/czoraj i dziś; 23.50 V ivien- 
ne Michel „Moja m iłość to agent”;
0.05—2 Koncert z okazji X -łecia ze 
społu „Nocna zmiana bluesa”.

PROGRAM IV: 6, 6.30, 7, 7.30,
7.55, 12.30, 17, 18, 19.30, 22, 23, 23.53
— wiadomości; 6—8 Radio Wolna 
Ęuropa; 8 i 16.35 Muzyka i języki 
obce; 8.30 Impulsy; 9 Radio naj­
młodszych; 10 Świat muzyki: So­
nata; 10.30 Dziś pytanie, dziś odpo­
wiedź (tel. 628-57-12 czynny w cza 
sie trwania programu); 11.20 Et­
niczne podróże muzyczne; 12.35 Wid 
nokrąg: Nobel ’91 — Literatura: 13 
Z archiwum Czwórki; 13.30 W ga­
lerii muzyki: 14.30 Gospoda "Krid 
Gęsim Piórem ; 15 Repetytątttfm:
15.30 Mała encyklopedia muzyH.: 16 
Kwadrans słuchaczy (tel. 623-57-12 
czynny całą dobę) ;“l6.25 Uniwersy­
tet otwarty; 17—24 Radio Wolna 
Europa; 17.10 Muzyka: 10.10 Widzia 
ne z kraju: 18.35 Nowa .Europa;
19.10 U zachodniego sąsiada: 19.30 
Wieczorne spotkania: 21.30 Struktu 
ry Zachodu; 22.10 Fakty, wydarze­
nia, opinie; 23.10 Panorama dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA
6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 

telefon I; 10—14 Radio — Teraz — 
D. Zyń; 14 Reklama na telefon II;
15 3 M, czyli mały magazyn muzycz 
ny CA. Nawrocki); 16 BBC +  wiad. 
lokal.; 16.15 Recital...; 16.30 Na 
Kreutzbergu — aud. G. Wałkowiak;
17 Nie taki diabeł straszny — J. 
Grodzki: 18 Muzyczny relaks: ir.30 
Gorzowskie studio: 19 Spotkanie z 
muzami — powt.: 20—22 Radiowie- 
czór +  14 1. j. niem ieckiego — G. 
W ałkowiak; 22 — Progr. BBC: 23 
Muzyka przed północą: 23.45 Seans 
usyp. 24 — Zak. programu.
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Ju ż  od 7 grudnia z z ie lonog órsk im  
PKS-em  m ożna się  w y b ra ć  do 
B RU K SELE p rzez: Hannover, 
D ortm und, D u sse ld o rf, Ko lon ię , 
A ach e n . „ v
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o  pow. 120 m kw. z  wygodami 
plus siło, razem z budynkami 

gospodarczymi o paw. 150 m kw. 
z  możliwością prowadzenia 

działalności gospodarczej 
w  miejscowości Dziedzice 

koło Barlinka.

341-GG
WitkJomość: Dziedzice 37 

lub Ozar kolo Barlinka.

Nowo otwarta hurtownia

Sulechów, u!. Świerczewskiego 52 
rei 23-18, 23-36, te!cx 0432103

p o l e c a  
o d z l e ł  u ż y w a n ą

s o r t o w a n a  
i m p o r t  z  U S A

d e z y n f e k o w a n ą .  
115-sg Atrakcyjne ceny.

BsswsłssHiassta

‘ w m m r m m t
r r a d s i ę b i o r s t w o  I N I E f l A \f ^ r z e s a f s i p b i o r s t w o  l N l E F t A  7 "  

w r a z  z  k l u b e m  I M P U L S  o r g a n i z u j ą

r e g u l a r n e  s z k o l e n i a  w  z a k r e s i e :
1. Podstawowej obsługi mikrokomputerów V)asv sbm -p c ,
2. System operacyjny DOS,
3. Edytory tekstów (TAG i inne;
4. Arkusze kalkulacyjne - pakiet SYMPHO"
5. Bazy danych - DBASE IS! plus,
6. Praca w sieci NOVELL

P rzy jm u je m y  r ó w n ie ż  za m ó w ie n ia  n a  in n e  n i ż  w y m ie n io n e  
k u rsy  in fo r m a ty c z n e  S zk o le n ia  p r o w a d z im y  w  n a s z e j  sa li 
w y k ła d o w e j lu b  rv s ie d z ib ie  k iien ia . Z a p e w n ia m y  p o d s ta w o w e  
m a te r ia ły  s zko le n io w e  o ra z  m a k sy m a ln ie  p o  2  osoby  n a  je d n o  
s ta n o w isko  ko m p u te ro w e . P r ze w id y w a n y  c za s  trw a n ia  
p ro p o n o w a n y c h  k u rsó w  2 4  g o d z in y  3  r a z y  w  ty g o d n iu  p o  4 ' 
g o d z in y  d z ie n n ie .  O p la ta  w  za le żn o śc i  o d  ro d z a ju  k u rsu  w yn o si  
o d  4 5 0  d o  5 5 0  tys. z ł  n a  osobę.

BIURO PROJEKTOW BUDOWNICTWA
KOMUNALNEGO W ZIELONEJ GÓRZE

działając od roku 1953 na terenie województw lubuskich 
oraz sąsiednich, zaprasza do współpracy inwestorów. 

O f e r u j e m y  o p r a c o w a n i a  p r o j e k t o w e  w  p e ł n y m  

z ^ - . r e s i e  w r a z  z  p r a c a m i  g e o d e z y j n y m i  

i g e o l o g i c z n y m i  w  t e m a t y c e :
- gospodarka komunalna
/woda, ścieki, wysypiska, zbiorniki, itp./,
- ciepłownictwo, gazociągi.
- budownictwo ogólne,
-siec i energetyczne,
- drogi, rekultywacje terenów.

W ykonujemy opracowania studialne dotyczące programów 
rozwojowych gospodarki wodnej, ściekowej i cieplnej miast 
i osiedli opracowywane w oparciu o perspektywiczne plany 
urbanistyczne. Wykonujemy również operaty wodnoprawne,

opinie i ekspertyzy.
Jeśli ch cesz inwestować, remontować, planowar 

na przyszłość skontaktuj się z nami - rozwiążemy 
każdy Twój problem.

Nasz adres : ul. dr Pieniężnego nr 24 
v /dawniej Warskiego/ 65 - 054 Zielona Góra

telefon 4861-4866 teiex 432-329
A K  139.

Hurtownia Odzieży 
Tajlandzkiej 

NOWA DOSTAWA 
ODZIEŻY i STOJAKÓW 

DO SKLEPÓW  
ODZIEŻOWYCH

Przy z a k u p i e  s t o j a k ó w  
. - o k a z u j ą c  d o k u m e n t  

o  p r o w a d z e n i u  działalności 
g o s p o d a r c z e j

Zieiona Góra, parter DH 'HERMES' 
welścłe cbok Cepelii od 10.00-18.00.

c Hurtowa sprzedaż 
SP0DK

m Ś M

Z I E L O N A  6 0 ^ 3

- s r a * * *w godz* 1864-Zj

I H U R T O W N I A  

R A J S T O P  '

Zielona Góra 
ul. Prosta 11 

Ceny już od 4.50O zł

Ś T R E C Z  7 . 7 0 0  z ł

Czynne 9.00 -16.(50

PRZYJMĘ 
ZLECENIA 

NA TELEFON
L u b i n  tel. 4 2 - 3 1 - 6 1

1

I Z A B E L L A
6 8 - 1 0 0  ŻAGAŃ

ckrytka 31 
PRZYNOSI SZCZĘŚCIE  

K C J MAtŻIŃSTWA KRAJOWE. 
lAORAMlCZHS.
NISKIE CENV. n c i t i w O tt  O Pt AT RMTAŁWyCH

2 2 W -P 1

t e l .  6 4 S - 5 9  w .  2 6 6
Z i e l o n a  G ó r a  
uł. Z a c i s z e  1 6

G A B I N E T
S T O M A T O L O G I C Z N \

9 . 0 0 - 1 9 . 0 0

Leczenie, Prótezowanie, 
N o w o c z e s n a  K o s m e t y k a  

D e n t y s t y c z n a  
K o r o n y  i M o s t y  S y s t e m  V I S I O  
Alternatywą Porcełany-Express

Materiały i Sprzęt Dentystyczny 
U N I T Y  O M S  K A V O  A K K U  

L a m p y  P o l i m e r y z a c y j n e
1404-Z

D R O D Z Y  P A f i ł S T W O
z powoda bardzo trudnej sytuacji fi­
nansowej szpitala, zwracamy się do 
Państwa z prośbą o dobrowolną 
wpłatę. Pieniądza te przeznaczone 
będą jedynie na leczenie chorych, 
zabiegi operacyjno, materiały opa­
trunkowe itp. Pieniądze można 
wpłacać do kasy szpitala, na ręce 
pielęgniarki oddziałowej, lekarzy 
(otrzymacie Państwo pokwitowanie) 
oraz na poczcie.

W imieniu chorych naszego szpitala 
serdeczne podziękowanie 

Dyrekcja

Konto: Wojew. Szpital w Ziel. Górze 
NBP 0  Zielona Góra 
nr 97026-2365-189-85

EUROPA IMMOBiLiEN
HANDEL NIERUCHOMOŚCIAMI

Jolanta Łapińska 
74-300 Myślibórz ul. Armii Polskiej 14, 

box 36, tel.-fax 29-59 
fax Szczecin 39977 

Przyjmujemy każdą ofertę 
w zakresie handlu nieruchomościami
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LIKWIDATOR 
Lubuskiego Przedsiębiorstwa Ceramiki 

Budowlanej w Likwidacji w Gozdnicy
o g ł a s z a

publiczny przetarg ustny (licytację)
na sprzedaż Klubu "Ceramik"

, wraz z przeniesieniem prawa 
wieczystego użytkowania gruntów.

Adres obiektu: Lubsko ul Przemysłowa 13.
Przedmiotem sprzedaży jest budynek położony przy 
ul.Przemysłowej 13 w Lubsku na działce nr 211 o 
powierzchni 818 m2, którego cena wywoławcza wy­
nosi 755.000.000,-zł (słownie: siedemset pięćdziesiąt 
pięć milionów złotych). Przetarg odbędzie się w dniu 
13 grudnia 1991 roku o godz. 10.00 w sali konferen­
cyjnej Lubuskiego Przedsiębiorstwa Ceramiki Budow­
lanej w Lubsku, ulica Głowackiego 14. Wadium w 
wysokości 10% ceny wywoławczej, tj.75.500.000,-zł 
należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa w Lubsku, 
ulica Głowackiegol 4 najpóźniej na godzinę przed roz­
poczęciem przetargu. Wadium ulega przepadkowi w 
razie uchylenia się uczestnika, (który przetarg wygrał) 
od zawarcia umowy. Opłata roczna z tytułu wieczyste­
go użytkowania gruntów wynosi 602.190,-zł i ustalona 
została decyzją Urzędu Rejonowego w Żarach Dele­
gatura w Lubsku. Budynek można oglądać w dni ro­
bocze w godzinach od 10.00 do 14.00 po uprzednim 
zgłoszeniu się u Kierownika ZDK w Lubsku telefon 
Lubsko 72-07-16. Zastrzega się prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

AK-1474.

AK-14.J

P .W -  " U N I W E F ”

Zielona Góra te l.6 2 1-5 5
zakupi każdą .losc

i, ul. Staszica 1 v tel. 1

i stali nierdzewnej |
- płatność gotówką . *

- własny transport
’ konkurencyjne ceny

R M I W  @C3 Q0 JQS
1.Zielona-Góra- Jędrzychów III, ul.Goździkowa 17 7 .00■ * 7.00
2 .Międzyrzecz- ul.Śwłerczewskiego 137 9 OO-17.00
3 .Łozy 21 k/Żagania 9.00-17.00
4.Żary-koniec ul.Witosa 9.00-17.00 wieczorem 
5 .Szklarska Poręba ul.Osiedle Podgórze IA tel.17-20-20

p o le c a :
- 4 0  rodzajów  p roszk ów  do prania od  5 .0 0 0  zł 
(LANZA już od  1 4 .5 0 0  z ł, Clever)
-  m ydła  od  1 .3 0 0  zł
- kosm etyk i i sza m p o n y  krajowe i zagransc?nr- 
Palm oliv, C olgate, WASH & GO,
- duży w yb ór śro d k ó w  opatrunkow ycl 
p o d p a sek  i w aty
- Pam persy.
- bom bki ch o ink ow e od 2 0 .0 0 0  z.
- w o d a  gazow ana 1 ,5  I po 5 .6 0 0  zł 
i n iegazow an a po 4 .0 0 0  zł

Przy większych 
zamówieniach dowóz 

na koszt hurtowni.

towarzystwo Naukowe 
Urganizacji i Kierownictwa
Oddział Zielonej Borze

organizuje 
SEMINARIUM na temat:

Z m i a n  w  zaopatrzeniu 
e m e r y t a l n o  - rentowym"

Seminarium odbędzie sie 22 listopada 1991 r. 
w Zielonej Górze w goaz.10.00-14.09 przy 
ui. Boh. Westerplatte 11.

Informacje tel. 714-47,700-99.

W
Hurtownia Artykułów
Przemysłowych i Spożywczych

3703-C 'NOWA'
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Na osied low ych trawnikach  
posadzono n iedawno nowe  
drzewka M inęło k ilka dn i i  n ie­
które z n ich ju ż  k łoś  połamał. 
Zm arnowanna zosta ła  ludzka  
praca p ien iądze, po łam ane  
drzewka też ju ż  n ig d y  nie  
urosną

Prawdopodobnie zrob iły  to 
dzieci, nie zdając sobie nawet 
sprawy z tego co czynią. Rodzi­
ce też pewnie o tym nie wiedzą. 
Szkoda

(JP)

Rozmowa z Jerzym Podbieiskim, wiceprzewodniczącym 
Rady Miejskiej w Zielonej Górze

Parcelacja
skwerków

W każdym cywilizowanym mie 
ście skwerki i zieleńce są pod 
szczególną ochroną. Jako oazy zie 
leni służą przecież wypoczynkowi i 
rekreacji Nie dotyczy to jednak Zie­
lonej Góry. gdzie właśnie w tych 
miejscach, ze względu na korzyst­
na lokalizację buduje się handlowe 
budki i pawiloniki. W ostatnim cza­
sie w ten sposób "obcięto" kawał 
zieleni na placu Słowiańskim, na 
trawniku przy zbiegu ulic Wyszyń­
skiego i Wiśniowej Wybudowano 
koszmarny "betoniak", a na skwe­
rze w pobliżu ul Anieli Krzywoń po­
stawiono pawilon ogrodniczy. Tuż 
obok przygotowuje się już miejsce 
dla następnego..

Skoro zastępca prezydenta mia­
sta, p Mincer uskarża się na la­
mach gazety, że obok jego miesz­
kania nie świecą się lampy uliczne, 
to pozostaje tylko zwrócić się do 
szanownej Rady Miejskiej z pyta­
niem, czy wie co się dzieje w Zielo­
nej Górze. A ponieważ niedługo za­
braknie skwerków i zieleńców, nie­
śmiało proponuję, aby kolejnych po­
zwoleń na budownictwo handlowe 
udzieiać pod warunkiem, że inwes­
torzy "zagospodarują" w ten sposób 
park przy amfiteatrze lub park Ty­
siąclecia. Potem zostaną już tylko 
okoliczne lasy..

(Łuk)

— Zaproponował pan projekt uchwały w 
sprawie komunalizacji mienia (patrz poni­
żej). Rada jednak odrzuciła projekt. Jak pan 
się  czuje?

— Jako wiceprzewodniczący, a więc w moim 
rozumieniu — główny zatroskany o funkcjono­
wanie rady, poczuwam się do sukcesu, ponie­
waż był to pierwszy indywidualny projekt uchwa­
ły zgłoszony indywidualnie prez radnego. Rzecz 
pionierska w historii demokratycznej Zielonej 
Góiy, a nawet, jak się wydaje, w kraju Ten 
projekt udało mi się “dopchać” do głosowania 
Chyba przetarłem drogę moim kolegom radnym. 
W tym widzę sukces. Natomiast, gdy chodzi o 
meritum sprawy, to widzę klęskę Zielonej Góry

— Klęska. Czy nie za wielkie słow o?
— Oby. Odrzucenie projektu zahamowało roz­

wój miasta, a w warunkach konkurencji miast w 
biegu ku dobrobytowi to równa się klęsce

— Proszę to bliżej wyjaśnić.
— Socjalizm posiadał mechanizmy, które miały 

rozwijać gospodarkę, a ją zniszczyły. Na przy­
kład władcze stanowienie cen, “ogólnonarodo­
wa" własność, która wyrugowała gospodarowa­
nie mieniem na rzecz administrowania "na pod­
stawie artykułu...”, pod odgórne władcze dyktan­
do W zakresie nas interesującym jest to włas­
ność domów mieszkalnych, która została socja­
listyczna z taką różnicą, że miejsce partii i rządu 
zajęły rada i zarząd, w dodatku nadal na smyczy 
przepisów prawa administracyjnego materialne­
go. (W odróżnieniu od prawa administracyjnego 
procesowego, zwanego potocznie k.p.a.. także 
stosowanego szeroko w gospodarce jakoby 
post-komunistycznej). Wiadomo, jaka to była i 
jest “gospodarka", kiedy domami praktycznie 
włada jeden^administrator — ZGKiM. Prasa do­

niosła swego czasu o pierwszej rocznicy lokator­
skich próśb o naprawę rynny. Mieszczanie skar­
żą się przez radio na przeciekający dach. Kon­
serwacja tego socjalistycznego mechanizmu 
pielęgnuje regres stanu technicznego budyn­
ków, trwający od lat. A jednocześnie koszty eks­
ploatacji są tak wysokie, że tego nie wytrzymuje 
kieszeń lokatorów

Państwo dotuje tylko centralne ogrzewanie i 
ciepłą wodę, a utrzymanie techniczne domów 
dotują... czynsze za lokale użytkowe, czyli — 
określając ogólnie — zielonogórskie kupiectwo. 
A dzieje się tak w sytuacji, gdy ŻGKiM nie spełnia 
wszystkich obowiązków, obciążających wynaj­
mującego. V

— Czyż nie wolno Zarządowi Miejskiemu 
sprzedawać budynków?

— Wolno, ale “wolno" to za mało. Projekt nakła­
dał obowiązek “intensywnej rozsprzedaży”, a 
więc jak najszybciej. Uchwała, którą rada podję­
ła, daje pierwszeństwo sprzedaży lokali miesz­
kalnych, a to znąkomicie hamuje, jeśli wprost nie 
przekreśla rozsprzedaży budynków Poza tym 
rada przyjęła zasadę przetargu, czyli swoistej 
pogody dla bogatych. Ci bogaci to dziś spółki 
nomenklaturowe, a jutro — Niemcy. Przyjęta 
droga jest czysto kapitalistyczna i stworzy nam 
zaskakujący patrycjat, ale co gorsze — czas 
zżera nam budynki. Winniśmy rozsprzedać je jak 
najszybciej, nawet w obecnych warunkach braku 
kapitału finansowego. Nawet za bezcen. Byle 
dobremu gospodarzowi, a najlepszym jest ten, 
kto w tym budynku mieszka, ponieważ ma przed 
sobą perspektywę życia pod namiotem. Rzecz 
również w tym, że “gospodarz na miejscu” zała­
twiłby sprawę kosztem — według mojego sza­
cunku — o połowę niższym niż ABM. Jego kapi­

tałem są bowiem oczy, ręce, przemyślność
—  Spółdzielnie m i e s z k a n i o w e  nie g o s p o d a ­
rują lepiej.

— Być może, bo są gigantami Domowa spół­
dzielnia mieszkaniowa gospodarowałaby lepiej, 
niż dotychczasowa administracja, w dodatku 
sprzęgnięta z zakładem gospodarki komunalnej 
Te budynki, choć później niż wcześniej, zostaną 
jednak sprzedane przedsiębiorcom-kamienicz- 
nikom Pachnie to niebotycznym czynszem i 
perspektywami eksmisji. Tymczasem własno­
ściowa spółdzielnia mieszkaniowa, to tylko po­
krycie kosztów utrzymania, relatywnie niskich 
oraz własność mieszkania, zabezpieczająca 
przed eksmisją.
—  C z y t e l n i c y  ocenią, c z y  p a n  się nie myli. 

N a t o m i a s t  m a m y  pytanie, c z y  p a ń s k i  str a c h  
p r z e d  N i e m c a m i  nje m a  tzw. wielkich o c z u .  
P r z e c i e ż  i d z i e m y  d o  E u r o p y .

— Ale czy mamy się w niej znaleźć jak Indianie 
w Ameryce? Ja nie wierzę, że Drang nach Osten 
już się skończył, bo to jest zjawisko obiektywne, 
płynące z różnicy poziomów gospodarczych.
— T e  d o m y  s ą  przecież w ł a s n o ś c i ą  n a s z e g o  

miasta.
— Tojuż jest tylko kwestią interpretacji, a real­

na jest interpretacja władzy. Zielona Góra zaś 
ma czarnego orła w herbie...
—  O, to z e  w z g l ę d u  n a  historię.
— W historii także panuje interpretacja. My, 

Polacy, musimy tu szybko wrosnąć w ziemię 
korzeniami prywatnej własności.
—  P a ń s k i e  s ł o w a  są, jeśli nie p r z e k o n u j ą c e ,  

to z  całą p e w n o ś c i ą  n i e pokojące. D l a c z e g o  
w i ę c  r a d a  odrzuciła projekt tak j e d n o g ł o ś ­
nie?

— To jest pytanie do rady Osobiście widzę 
przyczynę w tym, że Rada Miejska, podobnie jak 
wszystkie w kraju i jak w ogromnym stopniu 
Sejm starej kadencji, nie jest wielopartyjna, lecz 
obywatelska. Że młoda generacja działaczy i 
raczkujących polityków nie posiada porządnego 
wykształcenia historycznego. A przecież cho­
ciażby Gomułka jako pierwszy Minister Ziem 
Odzyskanych zaczął działalność od emisji aktów 
nadania.
—  D z i ę k u j e m y  z a  rozmowę.

a — b w i w w

„Hare Kryszna” w Gubinie
Gubiński Dom Kultury zaprasza na 

spotkanie z członkami “Ruchu Hare 
Kryszna". W programie: muzyka i 
mantry staroindyjskie, degustacja po­
traw wegeterianskich, wykład na te­
mat literatury wedyjskiej, taniec ben­
galski oraz pokaz wideo Można bę­
dzie też kupić książki i kasety propa­
gujące tę tematykę. Spotkanie odbę- 
dzie;.się dzisiaj o godz 17. w Domu

„Inaczej sprawny Piotruś”
Tak nazywa się loteria fantowa, zorganizowana przez Fundację Pomocy 

Ludziom Niepełnosprawnym i Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. Nagrody są nie 
byle jakie 4 mieszkania własnościowe, 100 samochodów, 12 przyczep 
campingowych, 60 wycieczek zagranicznych, 40 magnetowidów, 100 telewi­
zorów, a także traktory, motorynki, rowery, komputery i cenne książki Oaółem 
— ponad 40 tysięcy fantów.

W Zielonej Górze losy kupić można w przyczepie campingowej, stojącei na 
deptaku (obok Galerii Sztuki) codziennie od godz. 10 do 16 oraz w urzędach 
pocztowych. Dochód z loterii przeznaczony będzie na cele charytatywne, jeśli 
więc Ty, Czytelniku nie wygrasz, wygra ktoś inny... ’ (jp)

Z okazji 
Dnia Seniora

Niezwykle sympatyczne spotkanie z 
okazji Dnia Seniora odbyto się przed­
wczoraj w siedzibie PKPS przy ul. Ko­
ścielnej w Zielonej Górze. Uczestniczy­
ło w nim prawie 40 członków tutejszego 
Klubu Seniora i 12 z klubu w Nowej Soli. 
Dzięki funduszom zarobionym za wy­
najmowanie sali przygotowano poczę­
stunek. Na akordeonie przygrywał 30- 
letni Grzegorz Więckowski. Była część 
satyryczno-literacka, a potem tańce do 
późnego wieczoru.

W atmosferze wspanialej zabawy była 
też chwila powagi spowodowana m.in. 
niedawnym wypowiedzeniem lokalu. 
Zaproszony na spotkanie z-ca prezy­
denta Edward Mincer zapewnił jednak,

PROJEKT
Uchwała z dnia 11 września 1991 r. 
w sprawie rozsprzedaży nieruchomość; 
lokalowych Miasta Zielonej Góry.

Co tu dają ?
Fot. L eszek  Krutulski-Krechowicz

Dyrekcja Domu Pomocy Społecz­
nej dla Kombatantów w Zielonej Gó­
rze, w imieniu mieszkańców domu i 
personelu, serdecznie dziękuje pa­
nom — Jerzemu Niderowi oraz 
Henrykowi Wielgoszowi za prze­
prowadzenie seansu bioenergotera­
peutycznego.

Pięćdziesięcioosobowa grupa 
zainteresowana niekonwencjonal­
nym sposobem leczenia jest ogrom­
nie wdzięczna za spotkanie, które 
miało miejsce 15 listopada na tere­
nie domu. Spotkanie to pomogto 
wzmocnić wiarę oraz polepszyć sa­
mopoczucie psychofizyczne wszy­
stkich uczestników seansu.

Jednocześnie nadmieniamy, że 
panowie Jerzy Nider i Henryk Wiel­
gosz przekazali na rzecz domu kwo­
tę 2 milionów złotych, za co także 
serdecznie dziękujemy

Dyrektor 
mgr Ireneusz Adamczak 
Specjalista z organizacji 

pomocy społecznej

1. Jest racją bytu naszego narodu, 
abyśmy wrośli w tę to ziemię świętym 
prawem własności. Proces naszego 
ponownego w historii zakorzenienia 
się nad Odrą, przerwany w latach 
pięćdziesiątych, Rada postanowiła 
niezwłocznie podjąć.

2. Ogólnomiejska własność nieru­
chomości mieśzkalno-użytkowych 
jest przeszkodą w rozwoju Miasta. 
Wymusza administrowanie zamiast 
gospodarowania. Scentralizowany 
zarząd budynkami mieszkalnymi jest 
kosztowny, a technicznie nieefektyw­
ny. Prowadzi do wzrostu czynszów 
ponad zdolność płatniczą zielonogó­
rzan, wymuszając dotowanie poważ­
nej części obywateli ponad możliwość 
Kasy Miejskiej, a jednocześnie nie za­
pewnia utrzymania substancji miesz'- 
kaniowej.

Mając powyższe na uwadze, na 
podstawie art. 140 kodeksu cywilnego 
oraz par. 8 pkt 9a Statutu Miasta 
uchwalamy:

Paragraf 1
1. Zobowiązuje się Zarząd Miejski do 

intensywnej rozsprzedaży miejskich 
nieruchomości lokalowych, pozostają­
cych w dniu podjęcia uchwały w admi­
nistracji Miejskiegt) Zakładu Gospodar­
ki Mieszkaniowej i Komunalnej.

2. Przez nieruchomość lokalową ro­
zumie się działkę gruntową z budynka­
mi, w których znajdują się lokale miesz­
kalne lub użytkowe (np. handlowe, rze- ■ 
mieślnicze, usługowe).

3. Uchwała nie dotyczy poszczegól­
nych lokali

4. Zarząd zachowa własność nieru­
chomości potrzebnych na mieszkania 
socjalne oraz na potrzeby administra­
cji miejskiej.
5. Zarząd może zachować własność.

W klasie A
W ostatnie# meczach piłkarskiej 

klasy A w grupie I uzyskano nastę­
pujące wyniki: Ikar Zawada — Ob­
ra Zbąszyń 1:0, Orkan Chorzemin
— Orzeł Stare Strącze 3:0, (wal­
kower), Błękitni Lubięcin — Spar­
ta Nietkowice 3:4, Lotnik Przylep
— Gwiazda Siedlec 2:3, Syrena 
Zbąszynek — Victoria Miłakow 
5:1, Brunatni Sieniawa — Polonia 
Nowe Kramsko 3:0 (walkower). 
Pauzowali Budowlani Siedlisko

Tabela po rundzie jesiennej:
12194112  
12 1744:19 
12 16 36:20 
12 15 33:23 
12 14 24:31 
12 13 23:29 
12 1 2 2 12 1

WmmiiMŚSŚiv: :;ivi ■

12 12 21 :24 I
12 9 16:3t i
12 8 21 :30 I
12 8 19:28
12 8 25:46 I
12 5 16:35 I

■ 1 i ■ MBnl I m

Brunatm
Syrena
Orkan
Sparta
Gwiazda
Polonia
Ikar

Błękitni 
Budowlani 
Victoria 
Obra 
Orzeł 
Lotnik

W grupie ji: Iskra Małomice — 
Rywal Otuchów 4:0, Motor Koło 
— Budowlani Gozdnica 2:4, Łu­
życzanka Lipinki Łużyckie — Ny­
sa Przewóz 1:3, Cynkmet Bytom 
Odrzański — Tupliczanka Tupli­
ce 3:2, Czarni Jelenin — Mirosto- 
wiczańka Mirostowice Dolne 2:1, 
Kora Niedoradz— Piast II Iłowa 6:0. 
Pauzował Kolejarz Zielona Góra

Tabela po rundzie jesiennej: 
Kolejarz' 12 18 41:17
Budowlani 1218 3113
Tupliczanka 12 18 38:22
Czarni 1216 35:21
Mirostowice 1214 31:16

Iskra 
Cynkmet 
Motor 
Rywal 
Kora 
Piast II 
Nysa 
Łużyczanka

12 12 32:29 
12 11 22:25 
12 1021:24 
12 10 19:30 
12 9 23:22 
12 9 21:24 
12 6 14:29 
12 5 16:40

Kijowianka Kije 
Grupa II:

Orkan Drzonów 
Inter Słone 
Zorza Ochla 
Odra Nietków 
Start Płoty 
Piast II Czerwieńsk 
Błękitni Katowice 
Czarni Drągowina 
Ruch Zatonie 
Błękitni Świdnica

9 3 8:26

9 15 28:9 
9 14 42:21 
9 12 24:18 
9 11 '19:14 
9 9 32:23 

9 19:25 
8 23:21 
6 21:29 
6 15:24 
0 10:49 

M.S.

Zarząd Delegatury OZPN w Zielo­
nej Górze, przesłał nam zweryfiko­
wane tabele klasy B, po rundzie je­
siennej.

Grupa I:
Odra Klenica 9 17 28:10
Błękitni N. Kisielin 9 1641:17 
Zjednoczeni Trzebiechów 9 14 28:12 
Tęcza Brody 
Izolacja Cigacice 
Nadodrze Bojadła 
Baza St. Kisielin 
Tempo Racula 
Piast Głuchów

9 10 24:11
9 7 20:26 

7 20:27 
6 13:20 
5 12:26 
5 15:34

Dozamet z szansami 
na awans

Piłkarze Dozametu Nowa Sól, wy­
stępujący w rozgrywkach Ili ligo­
wych grupy dolnośląskiej, po run­
dzie jesiennej sezonu 91/92, zajmu­
ją trzecie miejsce. W 15 spotka­
niach podopieczni trenera Henryka 
Mazurkieiwcza zdobyli 22 pkt 
(bramki 29:8). Zanotowali 8 zwy­
cięstw, 6 spotkań zremisowali i raz 
przegrali (o:1 z liderem Lechią 
Dzierżoniów) Na wyjazdach — 3 
razy wygrali, 4 zremisowali, raz

miejską ze względu na przyszie po­
trzeby publiczne 

6. W uzasadnionych przypadkach 
Zarząd może wystąpić do Rady o po-' 
zwolenie na odstępstwo r-i r m h  1 
niniejszego paragrafu 

Paragraf 2
Posiadaczom lokali wdanej nierucho­

mości, z wyłączeniem posiadaczy bez­
prawnych oraz dzierżycieli,' służy pier­
wszeństwo kupna tej nieruchomości, w 
następnej kolejności-

1) osobie prawnej utworzonej przez 
wszystkich posiadaczy,

2) osobie prawnej utworzonej przez 
część posiadaczy, jeżeli pozostali od­
mówili uczestnictwa,

3) osobie fizycznej, bądź prawnej 
będącej posiadaczem lokalu w dr»u 
podjęcia uchwały

Paragraf 3
1. W uzasadnionych przypadkach 

Zarząd może odmówić pierwszeń­
stwa kupna.

Paragraf 4
1. Zarząd ma prawo stosowania wo­

bec korzystających z pierwszeństwa 
ceny lub warunków płatności, umożli­
wiających kupno

Paragraf 5
Jeżeli uprawnieni do pierwszeństwa 

kupna nie skorzystają z tego prawa, 
nieruchomość podlega sprzedaży 
publicznej.

Paragraf 6
.1. Wykonując uchwałę, Zarząd po­

winien interpretować ustawy prawa 
administracyjnego materialnego na 
korzyść zamiarów Rady, wyłożonych 
na wstępie.

2. W razie wątpliwości Zarząd może 
wystąpić do Radyowykiadnię uchwały.

Projektodawca 
mgr Jerzy Podbielski, radny

przegrali (bramki 11 :5), a u siebie: 5 
wygrali i 2 zremisowali (18:3).

Bramki dla Dozametu zdobyli: 
Sza f e r  9, T a r n a w s k i  6, P a w e i c z a k  
4, P o r ę b s k i  3, W a w r ó w  2 , Liszka, 
K a z i m i e r c z a k ,  Michalak, T o m ­
c z a k  i N e r g a  p o  1.

Najwyższe zwycięstwa: u siebie 
6:2 z  K o n f e k s e m  L e g n i c a  i 4:0 z  
L e c h i ą  Zielona G ó r a  oraz na, 
wyjeździe 4:0  z  M e b l a r z e m  N o w e  
M i a s t e c z k o .

Z innych zespołów woj. zielono­
górskiego występujących w tej gru­
pie Piast iłowa z a j m u j e  8  m i e j s c e  
(16 pkt., 12:17), Czarni Ż a g a ń  — 
10 (12 pkt, 21:22), L e c h i a  Zielona 
G ó r a  — 13 (10 pkt. 16:26), M e b l a r z  
N o w e  M i a s t e c z k o  — 15 (8 pkt, 
14:27) i P o g o ń  Ś w i e b o d z i n  — 16 
(5 pkt, 9:34).

Solidnie prezentuje się Piast. Roz­
czarowała Lechia, która grała nie- 
rówrjo i słabo. Pod koniec rundy 
“ożywił się” Meblarz, który w ostat­
nich czterech spotkaniach, prowa­
dzony był przez nowego trenera Ka­
zimierza K a r p i ń s k i e g o

-  (ej)

“ESTRADA" Hala Ludowa — 
17 30.19 30 Kocham cię na za 
bój (USA 151)

“NEWA” -  17 30 seans DKF -  
Transamerican Express (USA 
151.), 19 30 Cobra (USA 151) 

"NYSA” -  15.30. 17 30. 19 30 
Jumpin Jack Flash (USA 121) 

“WENUS” -  10.30. 15 30 I kto 
to mówi I (USA 12 I ), 13 30, 
17.30, 19.30 Poślubiona mafii 
(USA 151)

B A B I M O S T  “Piast" -  Zamieć 
(kan. 15 1.), Elektroniczny mor­
derca (USA 1 5 1.)

C Y B I N K A  "Zwycięstwo” — Ry­
koszet (USA 18 I.)

G O Z D N I C A  “Ceramik" — Krót­
kie spięcie.ll (USA 121.), 

G U B I N  “Iskra" — Podróż z za­
czarowanym ołówkiem (pol. 
bo), Szeherezada (fr. 15 I), 
Młode streelby (USA 151.) 

I Ł O W A  "Śląsk” — Heli camp 
(USA 15 I.), Przygody rabiego 
Jacoba (fr 12 I.), Kobieta w 
czerwieni ((USA 1 5 1.) 

K A R G O W A  “Światowid” — Sto­
warzyszenie złoczyńców (fr 12 I.), 
Mucha (USA 18 i.) 

K O Ż U C H Ó W  “Uciecha” — 
17.00,18.45 Żegnaj Bruce Lee 
(USA 151.)

K R O S N O  "Wzgórze” — 17.00 
Krótkie spięcie (USA 12 I.),
19.00 Fatalne zauroczenie 
(USA 181.)

L U B S K O  “Patria”- Critters (USA 
121.), Cienie śmierci (jap. 181.), 
Dzika namiętność (USA 181.) 

NOWA S Ó L  ‘Odra” —Kaczor Ho­
ward (USA 151.), Mucha (USA 181.) 

NOWOGRÓD “Bóbr” — Pluton 
(USA 181.)

S U L E C H Ó W  “Orzeł”—nieczynne 
S Z P R O T A W A  “As” -  17.00,

19.00 Małpia intryga (USA 151.) 
ŚWIEBODZIN “Przyjaźń" - Dom

gry (USA 18 I.), i kto to mówi II 
(USA 151.)

W O L S Z T Y N  ‘Tatry" -  17.00,
19.00 Bliźniacy (USA 151.) 

ZBĄSZYNEK “Muza” — Żyj i po*
zwól umrzeć (ang 15 I.), Nico 
(USA 181.)

Ż A G A Ń  “Meteor” — 17.00 Wy­
grać ze śmiercią (USA 15 I.), 

, 19.00 Dzikość serca (USA 181.) 
Ż A R Y  “Pionier’' — brak programu

Lubuski Teatr w Zielonej Gó­
rze — 18.30 Żona pana ministra 
(występ w Czerwieńsku)

ART (czynna 10-17) — Malar­
stwo Gleba Szutowa 

BWA (czynne 11-17) — Bienna­
le Sziuki Nowej 

PSP (czynna 11-18) — Wysta­
wa wystaw 

Kiub MPiK (czynny 9-18) — 
Prezentacje — Młodzieżowe 

. Laboratorium Fotograficzne 
Żarski Dom Kultury (czynny 11 - 

16) — Malarstwo ze zbiorów 
Wojewódzkiej Galerii Plastyki 
Nieprofesjonalnej

Dyżur nocny pełnią- 
Lubsko ul. XX lecia 
Nowa Sól ul. Piłsudskiego 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra ul. Kupiecka 
Żagań ul. Pomorska 
Żary ul. Osadn. Wojskowych

Pogotowie Policyjne 997 
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999 
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie Gazownicze 992 
Pogotowie Ciepłownicze 993 
Pogotowie Wodn -K=n 994 
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centr.42-61. 
Bank Informacji Gospodarczej 
Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usług. 293-43 
VITA — Domowe wizyty 
lekarskie 59-62
TON COLOR naprawa 
telewizorów i video

W H  i
ul. Ludowa 9 728-84
ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
— dworzec • 226-66
— bagażówki 228-25



* Treningi Polaków na Wyspach 
m Projekt reformy rozgrywek

Chociaż na krajowych torach żużlowych spokój, czołowi jeźdź­
cy świata nia próżnują. Wielu z nich wyjechało już na turnieje do 
Australii i Nowej Zelandii. Natomiast 27 bm. na treningi do Wiel­
kiej Brytanii uda się jedenastu polskich zawodników.

O rganizatorem  w yjazdu  jest m e  
nedżer Ipsw ich, zriany przed laty  
żużlowiec — John Louis. Sponso­
rem  natom iast jeden z szefów  
A spro we W rocław iu, Maciej Mar 
cinkow ski. A  oto zaw odnicy, k tó ­
rzy  o,d 29 listopada d o '2 grudnia  
br. odbędą cztery tren in gi na to­
rze w  M ildenhall: Waldemar Szu 
ba, Krzysztof Jankowski i Zbig­
niew Lech (Sparta-A spro W roc­
ław), Mirosław Kowalik i  Robert 
Sawina (A pator Toruń), Jarosław 
Olszewski (W ybrzeże G dańsk), 
Dariusz Siedź (M otor Lublin), 
Wojciech Załuski (K olejanz-R e- 
m ak Opole), Jacek Woźniak (Po­
lon ia  Bydgoszcz), Piotr Baron 
(G KM  Grudziądz) i Andrzej Za­
rzecki (KS M oraw ski Z ielona G ó­
ra). Trenerem  ek ipy  będzie R y­
szard Nieścieruk, a m echanikam i 
Andrzej Krawczyk i Marian Bem 
bas. N a zakończenie zgrupow ania  
przew idziany jest sparring z  jed­
n ym  z zespołów  brytyjsk ich . John  
L ouis zaprosił do M ildenhall przed  
sta w ic ie li k ilk u  k lubów , którzy  
są za in teresow an i startam i P ola­
k ó w  W' ich  drużynach.

W yjazd czołow ych  żużlow ców  
do W ielkiej B rytanii to jedną z 
ofert przedstaw iona przez dyna­
m icznie działającą korporację  
przem ysłow ą Aspro. K olejne pro­
pozycje dotyczą m .in. dostarcze­
n ia  każdem u z polsk ich  klubów  
po jednym  siln ik u  dow olnej m ar­
k i oraz kom plet plastronów , or­
ganizacji drużynow ych rozgryw ek
0 Grand P rix  „Aspro” (600 m in  
złotych  dla zw ycięsk iej ekipy), w y  
posażenia B iura Sportu PZM w  
sprzęt kom puterow y firm y IBM.

T em aty sponsorow ania żużla  
przez w rocław ską firm ę będą 
szczegółow o om aw iane na p osie­
dzeniu R ady L igi, które odbędzie  
s ię  23 bm . R ozpatryw any będzie  
także projekt reform y rozgryw ek.

A  oto najistotn iejsze zm iany pro 
ponow ane przez PZM , a opubli­
k ow an e w  najn ow szym  num erze  
„Tygodnika Ż użlow ego”.

W rozgryw kach ligow ych  w pro­
w adzenie ligi rezerw  (trzy w y śc i­
g i przed spotkaniem  DMP) i zm ia 
na tabeli w yścig ó w  z 15 na 16. 
W projekcie uw zględniono także  
zm ianę punktacji za zw ycięstw o  
w  m eczu ligow ym . D rużyna, k tó ­
ra pokona ryw ala  różnicą 31 pkt.
1 w ięce j otrzym a —  5 punktów  
„dużych”, za zw ycięstw o od 1— 30 
pkt. —  4 pkt., za rem is —  3 pkt., 
za porażkę od 1—30 pkt. — 2 pkt.,

za  porażkę 31 pkt. i w ięcej —  
1 pkt. W now ym  system ie nie 
przew iduje s ię  spoktań barażo­
w ych. Dw a ostatn ie zespoły  I ligi 
opuszczą ekstraklasę, a w  ich m iej 
sce w ejdą drugoligow cy.

16 najlepszych  drużyn z obu lig  
w  n ajsiln iejszych  składach krajo­
w ych  brałoby udział w  drużyno­
w ym  Pucharze Polski. System  każ 
d y  z  każdym , 5 rund (po cztery  
25-w yścigow e czw órm ecze w  run­
dzie).

PŻM proponuje także m od yfi­
kację  fina łow ych  turniejów  in d y ­
w idualnych,' zm ianę zasad ryw a­
lizacji o  indyw idualny Puchar P ol­
ski, w: Z łotym , Srebrnym  i B rą­
zow ym  K asku.

Z uw agi na w y stęp y  w  pols­
kich ligach obcokrajow ców , m a­
ją się  odbyw ać m iędzynarodow e  
ind yw idualne m istrzostw a Polski 
i m ięd zynarodow i MP par klubo­
w ych , a także turn ieje  m istrzów  
św iatow ego sp eed w ay’a.

Czy projekt znajdzie zw olen n i­
k ów  w śród przedstaw icieli R ady  
L igi przekonam y się już w krótce. 
N atom iast pew ne jest, że w  przy­
szłym  roku w  każdej drużynie bę  
dą m ogli w ystąp ić  dw aj obcokra­
jow cy, a  klub ma prawo podpisać  
kontrakt z czterem a „stranieri”. 
Startow ać będą także obow iązko  
w o dw aj m łodzieżow cy. M ecze I 
i II lig i organizow ane będą ty lko  
w  n iedzie lę.

1 grudnia br. PZM poda do w ia  
dom ości kto z krajow ych zaw od­
n ik ów  znalazł się  na liśc ie  trans­
ferow ej. N ie potw ierdziły  się  po­
głoski o zm ianie barw  klubow ych  
przez Jana K rzystyniaka, k tóry  
pozostaje w  Stali-W esta  Rzeszów . 
N atom iast jeśli chodzi o obcokra­
jow ców , to n ajw ięcej szum u jest 
w okół m istrza św iata  Jana Os- 
valda Pedersena. Podobno nie za­
kończyły  się  jeszcze pertraktacje  
tego zaw odnika z jednym  z I-lig o -  
w ych  klubów  i b yć  m oże filig ra ­
n ow y D uńczyk zm ieni sw ą decy­
zję odnośnie startów  w  Jeannette-  
ROW. Inny D uńczyk, Hans Niel­
sen startujący od dw óch lat w  lu ­

b e lsk im  M otorze,. polecił do tego  
klubu Martina Dugarda, repre­
zentanta A nglii, w ystęp ującego  w  
O xford i w... RO W -ie Rybnik. Za­
in teresow an i startam i w  P olsce są  
także A m erykanie: Sam Ermolen 
ko, Rick Miller i Ronili© Correy, 
a  także Szw ed Henrik Gustafsson. 
A le to już osobny temat...

MAREK STANISZEW SK I

i i  s c i m

; W ś r ó d  u c z e s t n i k ó w  p l e b i s c y t u  

r o z l o s u j e m y  

d w a  o d t w a r z a c z e  tr td e o  
i i  o r a z  d z i e s i ę ć  k a l k u l a to r ó w .

K upony prosim y przesyłać ' 
do Redakcji "G azety Nowej" 

a l  N ie p o d le g ło śc i 22, 
65-048 Z ie lo n a  G óra

R. Kaiewścz
z a w o d n i c z k ą  Z a g ł ę b i a

Najlepsza polska dyskobolka, re­
kordzista i mistrzyni kraju, olim ­
pijka z Seulu, Renata Katewicz o- 
trzymala z dniem 1 10. 1991 r. zwoi 
nienie z klubu Start Łódź, - zasila­
jąc lekkoatletyczną sekcję Zagłę­
bia Lubin. Pani Renata legitym u­
jąca się rezultatem 61.70 m., w 
swej koronnej konkurencji zajmu-

Nieźle zaczęli
W południowofrykańskim Stel- 

lenbosch' rozpoczęły się VII samo­
lotowe rajdowo-nawigacyjne m is- 
strzostwa świata. Do pierwszej kon 
kurencji 50 załóg z 14 krajów wy 
startowało z blisko 3-godzinnym  
opóźnieniem spowodowanym desz­
czem 1 niskim pułapem chmurt Tra 
sa licząca ok. 260 Em była bardzo 
trudna i pełna pułapek. Prowadzi 
ła  regionem nizinnym z punktem  
zwrotnym znajdującym się nad mb 
rzem. Polscy piloci nie popełnili 
większych błędów choć nie zdoła­
li zidentyfikować wszystkich zna­
ków i zdjęć, z których w iele było 
fałszywych.

Według nieoficjalnych wyników, 
w  lądowaniach nalepiej zaprezento 
wala się załoga Wacław Nycz i Da­
riusz Lewek latająca na „W ildze” 
a w  rozpoznawaniu Janusz Daro- 
cha i Zbigniew Chrząszcz. Startu­
ją oni na wypożyczonej na m iej­
scu ;,Cesnie 172”.

Gorzowianie pokonali Hatnika

Co dwie głowy...
Wczoraj odbyły się mecze 1/8 piłkarskiego Pucharu Polski. Gorzow 

ski Stilon pokonał w  W arszawie XII ligowego Hutnika.

HUTNIK WARSZAWA — 
STILON GORZOW

2:4 (1:1)
0:1 — Arkadiusz Dragen (13min.) 
1:1 — Stefan Toporek (20 min.) 
1 :2 — Józef Ludniewski (52 min.) 
2:2 — Ireneusz Skalski (59 min.) 
2:3,— Zenon Burzawa (63 min.) 
2:4*— Robert Cieślewicz (70 min.)

HUTNIK: Sowiński — Wlóilar 
czyk, Koc, Tomczyk. Lis — Mar­
chwic, Całski, Napiórkowski — 
Zielenin (65 Siemiątkowski), To­
porek. Stasiak.

STILON: Stróżyński — Du- 
dziee, Krysiński, Ludniewski, 
Dragon, (46 Fiias), Bisaga — 
Janczylik, Drożdż, Osiecki — 
Cieślewicz, Burzawa.

Sędziował Marian Dusza (Kato 
wice). Widzów 1.5 tys. Żółte kar 
tka: Lis i Stasiak 'Hutnik'.

Ną G!d Trafford odbył • iię  
finałowy mecz piłkarskiego Super 
pucharu Europy, w  którym Man­
chester United pokonał belgradzką 
Crvenę Zvezdę 1:0 (0:0).

®  W eliminacyjnych meczach ME 
w piłce nożnej, Bułgaria zrem iso­
wała z Rumunią 1:1 (0:1), a z tej 
grupy awańs zdobyła Szkocja.

©  W Chinach odbywają się m i­
strzostwa świata w piłce nożnej ko 
biet. W meczach eliminacyjnych  
bez porażki są ekipy: USA, N ie­
miec, Wioch i Chin.

©  W Oerebro (Szwecja) zakończy 
ły się mistrzostwa świata w  trój­
boju siłowym . Polacy uplasowali 
się na 8 miejscu. Wygrali siłacze 
z USA przed ZSRR i Finlandią. In 
dywidualnie z naszych reprezentan 
tów najlepiej zaprezentował się  w  
wadze 52 kg Andrzej Stanaszck, 
który pobił dwa rekordy świata: ju 
niorów w  przysiadzie — 218 kg i 
seniorów w  wyciskaniu — 155 kg.
W ystarczyło to do zajęcia' czwar­
tego m iejsca w  trójboju. I 

(!) W inauguracyjnym meczu tur j .Itszcze mamy świeżo w pamięci dramatyczną wiosenną batalię pił- 
r.ieiu o Superpuchar w piłce ręcz- ; karzy Stilonu o awans do I ligi, a tymczasem znów otwiera ona bra­
nej mężczyzn w Karlsruhe doszło j my przed gorzowianami. Wprawdzie przed rokiem na półmetku sezo- 
do sporej sensacji w postaci poraź i nu zajmowali oni drugie miejsce, teraz z-iś mają przed sobą trzy zes- 
ki mistrza świata Szwecji z Hisz- poły. straty punktowe Są jednak doprawdy minimalne i*nic mają wię... . •____  __ ___ • _ ____ _____ __ •___ ^___. i . — irt mi 7o imn

Mecz na stadionie warszawskiego 
Hutnika dostarczył sporo emocji.

Gra była ciekawa. Padło sześć bra­
mek. Stilon przerwał św ietną pas­
sę rywali, którzy bez porażki ro­
zegrali ostatnich osiemnaście m e­
czów (w III lidze oraz w  PP). Przy 
pomnijmy, że warszawianie w yeli­
minowali z Pucharu takie firmy jak 
poznański Lsch czy Siarka Tarno­
brzeg. Środowy mecz miał wyrów­
nany przebieg tylko w pierwszych 
minutach. Później do głosu doszła 
lepsza drużyna, jaką był gorzowski 
Stilon. Goście grali przede wszyst­
kim mądrzej — uważnie w obronie, 
nie rezygnując ze (skutecznych!) 
kontrataków. Oczywiście- w  ataku 
w  roli głównej występował Zenon 
Burzawa.

Pierwsza' bramka padła po głów  
ce Arkadiusza Dragona, który wy­
korzystał dokładne dośrodkowanje 
z 1 rzutu rożnego. Siedem minut pót 
niej. w zamieszaniu podbramkowym, 
Stcłan Toporek wyrównał na 1:1. 
Tuż przed gwizdkiem sędziego na 
przerwę, Burzawa będąc w wyśm ie­
nitej sytuacji (sam na sam z bram­

karzem) został podcięty przez Pio­
tra Lisa. Niezrozumiała była decy­
zja sędziego, który winowajcę uka­
rał tylko żółtą kartką, choć zgod­
nie z nowymi przepisami (faul na 
„czystej” pozycji), powinien sięgnąć 
po kartonik o intensywniejszym  ko 
lorze.

Po przerwie jeszcze lepsza gra 
gorzowian została nagrodzona kolej 
nymi bramkami. Józef Ludniewski 
znów udanie główkował po rzucie 
rożnym (trener warszawskiej dru­
żyny m iał po meczu spore preten­
sje do obrońców o zachowanie pod­
czas stałych fragmentów gry) i choć 
po sześciu minutach Hutnik znów  
wyrównał (2:2), to był to już „ła­
będzi śpiew” gospodarzy. W 63 m i­
nucie Burzawa kropnął jak z ar­
m aty, a w  70 min. Robert Cieśle­
wicz po kiksie Lisa i strzale z ostre 
go kąta pozbawił marznących ki­
biców wszelkich złudzeń.

TOMASZ JARONSKI

W pozostałych meczach 1/8 PP: 
Stal Rzeszów — Legia Warszawa 
1:0 (po dogrywce), Korona Kielce 
— ŁKS Łódź 0:1 (0:1), Jagiellonia  
Białystok — Widzew Łódź 1:3 (0:2), 
Miedź Legnica — Olimpia Poznań 
1:0 (0:0), GKS Katowice — Górijik 
Zabrze 0:0 (w karnych 1:3). Awans 
do 1/4 PP uzyskali zwycięzcy spot 
kań oraz wcześniej Zawisza Byd­
goszcz i Stał Stalowa Wola.

N a  p ó ł m e t k u  d r u g o i i g o w e g o  s e z o n u

Stilon O  i *

panią 22:2-1 (6:12). W drugim spot­
kaniu turnieju ZSRR zdeklasował b. 
mistrza świata — Jugosławię 32:1G 
(15:5). Jugosłowianie grali bez za­
wodników z Chorwacji i Słowenii.

®  Na sportowym rynku amerykan 
skim pojawiła -się nowa światowa 
federacja koszykówki (Global Bas 
ket-B all Association — GBA). B ę­
dzin prowadzić rozgrywki już dru­
giej ligi koszykarzy zawodowych — 
po WBL — z graczami o wzroście  
nie przekraczającym 1.93 m.

Wyłoniono
finalistów
i #

je m iejsce pod kottiec pierwszej 
dziesiątki dyskobilck w rankingu 
światowym za rok 1991.

Jej trenerem pozostanie nadal 
Adain Bogusławski z Ł oizi, nato­
miast trenerem koordynatorem w 
Zagłębiu będzie Robert Pierzcha­
ła. JK -

W Lubniewicach i Międzybrodziu 
Żywieckim odbyły się półfinały  
szachowych mistrzostw Polski. W 
zawodach tych startowali reprezen 
tanci Stilonu Gorzów, Zastalu Zie 
lona Góra, Chrobrego Głogów i 
MKSz Myślibórz.

W półfinale MP kobiet w  L u d - 
niewicąch wystąpiły 43 szachistki 
a awans do finału uzyskały m.in. 
Małgorzata Bednarska (Z istil) —
7.5 pkt., która zajęła trzecie tn:ci- 
sce i Barbara Kaczorowska 'Stilon) 
— 7 pkt. (5 m iejsce). Wygrała Kry 
styna Dąbrowska (Legion Warsza 
wa) — 10,5 pkt., a poza ósen k ą  
premiowaną awansem b y ły  Doro­
ta Rusak (Stilon) i Marta Zieliń­
ska (Chrobry) — po 6 pkt. i Ag­
nieszka Każmicrczak (Stilon) — 4 
pkt.

W Międzybrodziu Żywieckim star 
towało fi-1 szachistów. Zwyciężył 
Jacek Gdański (Piast Słupsk) —
8.5 pkt. W siódemce, kfóra zdoby 
ło awans do finału byli także trzej 
gorzowianie: 3. Aleksander Czcr- 
woński, 5. Dominik Pędzich, 6. Jan 
Przewoźnik — wszyscy po 7.5 pkt. 
N ie zakwalifikowali się do finału: 
Tomasz Markowski (Chrobry) —
6.5 pkt. i jego klubowy kolega Prze 
m ysław Skalik -— 6, a także: Sła 
womir Król (MKSz M y^i*’"rz) — 
5 i Tadeusz Łubieński (Stilon) — 
4. .  M.S.

kszego znaczenia przy ocenie szans w konfrontacji z rywalami. Zajmo 
wana lokata mieści sic w przedziale zaplanowanym przez trenera Mie­
czysława Broniszewskiego oa początku sezonu, choć, nie ukrywa on 
pewnego niedosyt” — w r h w w i w  zdobyczy punktowych na wyjaz­
dach.

nia sportowej formy. Dziś to ju i  
nie „jeździec bez głowy” — jak go 
nazywano — potrafi bowiem w  po­
jedynkę wymanewrować defensywę, 
rozwinąć grę kombinacyjną a takż* 
celnie strzelić. Zawodnicy rezerwo­
wi wchodzili na plac gry sporady­
cznie, w łaściw ie głównie w  przy­
padkach losowych (kontuzje, zawie­
szenia). Jak przyznał jednak M ie-

TRAFIŁEŚ?

Barbara i A rkadiusz Skrzypaszkow ie  —  m istrzow ie św iata w  
pięcioboju now oczesnym , teraz im ele  esasu iioświęcają inaleńkiej 
Izabeli. Czy w  przyszłości podąży sportow ym  śladem  u ty tu łow a­
nych  rodziców ? fo t . M A R E K  W O Ż N IA K

PP Totalizator Sportowy, zawia­
damia, żc w  zakładach piłkarskich 
na dzień IB—17.11.1991 r. wg wstęp 
nych danych stwierdzono:

Liga polska — kwota na wygra­
ne 376.169.850 zl, 566 rozw\ z 13 
traf. — wygr. po ok. 165.000 zt, 6.418 
rozw. z 12 traf. — wygr. po ok. 
14.500 zl, 34.414 rozw-. z 11 traf. — 
wygr. po ok. 2.700 zl. 114.243 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po ok. 800 zl.

Liga angielska — kwota na w y­
grane 801.050.250 zł. 10 rozw. z 13
traf. _ wygr. po ok. 20.000.000 zł,
331 rozw. ż 12 traf. — wygr. po ok.
600.000 zt, 5.295 rozw. z 11 traf. — 
wygr. po ok. 37.000 zł, 44.058 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po ok. 4.500 zl.

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia. że w zakładach Dużego Lot 
ka II na dzień 16.11.1991 r. na pod 
stawie wstępnych danych stwier­
dzono: kwota na wygrane — 
4.291.442.400 zł, 221 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po ok. 4.800.000 zl, 11,743 
rozw. z '4 traf. — wygrane po ok.
160.000 zl, 219.842 rozw. z 3 traf. — 
wygrane gwarantowane po G.000 zł.

DUŻY LOTRK 
14, 17, 20, 21, 32, 38
EXFRESS LOTEK 

1, 5, 9, 15, 40

ezysław Broniszewski, już dziś po-
Główne zastrzeżenia szkoleniow- izych meczach obecnego sezonu (ka winno się dawać w  znacznie szer- 

ca dotyęzą organizacji gry zespołu, ra za gwałtowny protest pod adre- Szym stopniu szanse rozwijającej 
a także jego dyscypliny taktycznej, sem sędziego Romana Kostrzewskie sję młodzieży (Mariusz Kowalczyk, 
Tymi elementami piłkarskiego wy- go, podczas pamiętnej potyczki z pawcj Antończyk, Dariusz Borowy, 
szkolenia powinien on górować nad Widzewem w Lodzi). Wygłodzony v7y Radosław Babij). choć to pe- 
innymi, b> przecież gra w obecnym przymusową banicją ruszył jednak wne ryzyko z uwagi na, wysoki ceł, 
składzie od blisko 3 _ lat, posia- w pogoń za snajperami, demolując który sobie postawiono na ten se - . 
da więc niezbędne doświadczenie, bramki przeciwników seryjnymi go- zon—
Tymczasem miewa on chwile sła- lami (w sumie zdobył ich 9 w sied- v / Slilonie mówi się też o ew en- 
bóści, tracąc całkowicie kontrolę mlti pierwsżych spotkaniach). Póź- tuainym ściągnięciu dwóch pełno­

wartościowych Rosjan, choć na ra­
zie trener podkreśla, iż ma pełńe 
zaufanie do swoich piłkarzy. Nia 
ukrywa natomiast apetytu na trzech 
utalentowanych nastolatków z go­
rzowskiego regionu (ich nazwiska 
na razie przemilczymy), którzy w  
otoczeniu Dudżca, Ludniewskiego, 
Dragona. Drożdża, czy Burzawy, 
mogliby się w iele nauczyć, pokonu-' 
jąc znacznie szybcie) drogę do w iel 
kiego futbolu. Jest chyba na to 
szansa, bo w  gorzowskim klubie 
zmieniono spojrzenie na zasady 
współpracy z innymi klubami. Jeśli 
ich deklaracje wygłoszone we wrze­
śniu na spotkaniu w  M iędzycho­
dzie. n ie okażą sie  pustosłowiem, 
wkrótce namacalne korzyści odczuć 
mogą Obie strony.

I na zakończenie, kilka słów o 
ekonomice klubu. Dziś. jak powsze 
cłinie wiadomo, nie przychodzi nic 
łatw'o nikomu. W Stilonie jednak  
— jak powiedział nam z-ca dyr. 
Henryk B a b ij'— zabezpiecza się  
niezbędne warunki bytowe zawodni 
ków w  postaci stypendiów i pre­
m ii — terminowo choć wysokość 
ich nie rozpieszcza nikogo. Po okre 
sie pewnej niepewności zawarto też 
już kontrakty, bądź umowy stypen­
dialne ze wszystkimi członkami ze 
społu (z wyjątkiem wspomnianego 
już Skupienia), choć wykonanie ich 
rozłożono na dwie raty. Reszta już 
w nogach, płucach, sercach i... gło­
wach piłkarzy, a także strategii Mie 
czysława Broniszewskiego i współ­
pracujących z nim Kazimierza Lisie 
wieża i Waldemara Stupińskiego. 
Obok skuteczności, obowiązuje staw  
ka na widowiskowość, bo tego ocze 
kują od swoich pupili wierni go­
rzowscy sympatycy futbolu. A tę, 
że trener Broniszewski zamiast w 
Chicago, znów znalazł się w  Gorzo­
wie, wynikało nie tylko z diamet­
ralnej zmiany po)skiej rzeczywisto­
ści, ale też z faktu — jak mówi — 
iż tu przerwał swoją pracę w  naj­
ważniejszym momencie i teraz przy 
jechał to naprawić...

nad rozwojem boiskowych wyda 
'rżeń, nierzadko zaś pod naporem 
przeciwnika wpada po prostu w  pa 
nikę. Daje sobie wówczas strzelać 
„głupie” bramki — w najlepszym  
zaś przypadku wystawia na ciężką 
próbę nerwy szkoleniowców i wier 
nych sympatyków. Jeżeli' więc uda 
się zespołowi Stilonu wyelim ino­
wać ten mankament, ma dopraw­
dy wszelkie ciane, by tym razem nie 
dać się już zepchnąć z wyU-oznnej 
drog:.

Skład zespolą jest w p-lu i usta 
bilizowany, a standardowe jego us 
tawienie, to: Stróżyński — Dudzicc, 
Ludniewski, Krysiński, Dragon, Bi- 
saga — Janczylik, Drożdż, Osiecki 
—Cieślewicz, Burzawa, Pięciu no­
minalnych obrońców sugeruje przy 
wiązanie do gry zachowawczej i bez 
piecznej w  defensywie. Gorzowia­
nie potrafią jedn k przechodzić do 
szybkiego kontrataku z udziałem  
bocznych obruńców w roli skrzy­
dłowych, a zdobycze bramkowe 
trójki stoperów też dowodzą, że 
wiedzą oni jak zrobić użytek ze 
swego wzrostu pod bramką rywa­
li. Dotyczy to zwłaszcza stałych fra 
gmentów gry i jest rezultatem w ię­
cej niż poprawnej gry . głową. W 
tyrn ostatnim elem encie pewne 
brrki techniczne dają się zauwa­
żyć u Jacka Krysińskiego, który zro 
b:ł jednak dość wyraźne postępy 
w zwrotności i pewności interwen 
cji pod własną świątynią. Równą 
formę prezentował przez całą run 
dę Arkadiusz Dragon (zwłaszcza, że 
omijały go kontuzje!), a także Zdzi 
slaw Dudzicc. Ten ostatni miewał 
jednak problemy z sędziami (4 żół 
ta  kartki, to efekt i^ga zapalczy- 
wości i zaangażowań" w grze), co 
przepłacił przymusową absencją w 
meczu z Zagłębiem Wałbrzych. Blok

DOKUMENTACJA RUNDY 
JESIENNEJ

U siebie: 9 spotkań 7 zw. —2 rem. — 0, por. 16 pkt. bram­
ki 23:7

Na wyj. 8 spotkań 1 zw. —
3 rem — 4 por. 5 pkt. bram­
ki 9:12

Łącznie: 17̂  spotkań 8 zw. —
5 rem. — 4 por. 21 pkt. bram­
ki 32:19
- Udział w tych meczach wzię­
ło 16 zawodników:

bramkarze: Jarosław Slróżyń 
ski — 13 spotkań (w tym 13 peł 
nych) i Bogusław Skupień — 
i (4).; obrońcy: Zdzisław Du- 
dziec — 16 (16), Józef Ludniew 
ski — 14 (13), J cck Krysiński
— 17 (17). Arkadiusz Dragon —
17 (17), Zbigniew Bisaga — 16 
(16) i Franciszek Filas — 9 (2); 
pomoanicy: Piotr Janczylik —
17 (17), Ryszard Drożdż — 17 
(15). W iesław Osiecki — 17 (17), 
Robert K owalewski — 4 (1) i 
Mariusz Kowalczyk — 3 (0); na 
pastnicy: ltob rt Cieślewicz —
17 (14). Zenon Burzawa — 15 
(15) i Radosław Babij — 1 (0).

Bramki dła Stilonu zdobyli: 
Burzawa 11. Os,ecki 6. Cieśle­
wicz 3. Dragon 3, Krysiński 2, 
Ludniewski 2. Janczylik 2, Du- 
dziec 1, Drożdż 1 oraz jedna sa 
mobójcza ze strzału Motyki 
(Szombierki). Żółte kartki: Du- 
dz cc 4, Krysiński 2, Drożdż 2, 
Osiecki 2, Cieślewicz 1, Burza­
wa 1.

niej jednak otoczono go podwójną 
„eskortą”, nie szczędząc przy tym 
razów, dodatkową zaś przyczyną za 
cięcia się „karabinka”. , było też

clel'e’:sywr.y uzupełnia bramkarz chyba zaprzątnięcie jego głowy ne-J . , . , . . ttnnnriam w snrnwafhJarosław . Stróżyński, stanowiący 
dość silny punkt zespołu. Gorzej, 
że po nagiej „wolcie" Bogusława 
Skupienia (obraził się na kierow­
nictwo klubu za- brak reakcji ra 
jego żądania socjalno-bytowe i za 
przestał treniagów), został on be:: 
dublera, co może mieć przykre kon 
sekwencje w przypadku kontuzji.

Pod adresem linii środkowej by­
ło trochę pretensji w  początkowej 
części sezonu. Nie zawsze potrafi­
ła ona bowiem przejąć kontrolę nad 
tą strefą boiska, pokierować grą 
lub — gdy trzeba — po prostu ją 
uspokoić. Później jednak rozstrze­
lał się W iesław Osiecki, techniczny 
mi, precyzyjnymi podaniami zasi­
lał atak Ryszard Drożdż, .dynamikę 
zaś w poczynania tej newralgicznej 
linii drużyny wprowadził trochę nie 
doceniany w przeszłości Piotr .Tan- 
czylik. On właśnie zrobił najw ię­
ksze postępy' w grze ofensywnej, 
był typowym jockerem trenera Bro 
kiszewskiego, a dwie wspaniale 
bramki w lidze i nie mniej urodzi 
wa w Pucharze Polski z Zagłębiem  
Sosnowiec (4:0). odkryły nagle tę 
nieznaną u niego możliwość.

Atak, to od dość dawna -wizytów­
ka Stilonu, choć tylko w  dwuosobo­
wym składzie. O wartości Zenona 
Burzawy najlepiej się przekonać, 
gdy... brak go na boisku, jak w  de­
cydującym spotkaniu rundy wiosen­
nej x Jagiellonią, czy dwóch pierw-

gocjacjami w sprawach zagranicz­
nego transferu.

Z Robertem Cieślewiczem było 
trochę problemów w początkowej 
części sezonu. „W strząśnięty” jed­
nak przez trenerów zrozumiał, gdzie 
jest najlepsze miejsce do budowa- JANUSZ DOBRZYŃSKI

Z w ycięsk im  m eczem  z C hrobrym  gorzowscy p iłkarze zakończyli 
pierw szą rundę. Za chw ilę rzu t rożny na bram kę glogowiati. Na 
p ierw szym  planie Robert Cieślewicz.
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